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Et&py sanacji gospodarczej.
K raków , 22 Lutego.

Sta ło  się bardzo dobrze, że w czasie 
kończącej się kainpanji wyborczej w 
61ad za krakowską mową wicepremjora 
d r a  B a r t la  wszyscy inni członkowie 
gabinetu  marszałka Piłsudskiego śpie­
szą z krótkiemi sprawozdaniami i prze­
glądam i pbrównawozemi ze swoich re­
sortów, w ygłaszając j e  ju ż  to przy róż­
n ych  okazjach, ju ż  to wprost przez 
P o lsk ie  R ad jo . W  ten sposób obywatel 
i  wyborca ma możność dowiedzieć się o 
położeniu państwa, ocenić objektywnie 
Emiany, ja k ie  w mem za rządów mar­
szałka Piłsudskiego zaszły na korzyść, 
5 wysnuć z te j  oceny odpowiednie wnio­
sk i przy wyborach.

W czoraj z okazji otwarcia fil ji Banku  
G ospodarstwa K ra jow eg o  we Włocław­
ku, m inister skarbu Czechowicz wygło­
sił obszerniejsze ekspose o stanie skar­
bu państw a i w aluty tudzież o wytycz­
nych Dolityłd finansow ej na przyszłość. 
E ksp ose  to je s t  wzorem tego rodzaju 
przemówień —  krótkie, ja sn e  i objek- 
ływne, bo nie u kryw ające  także i stron 
u jem nych, budzi ja k  najlepsze wrażenie 
3 w zupełności przekonuje.

W zakresie sanacij skarbowej i wa­
lutow ej rząd pomajowy nie szukał no­
w ych  dróg ani szedł na jak ieś  oryginal­
n e  eksperymenty, ale zgodnie zarówno 
z te o r ją  ja k  z p raktyką  zaczął przede- 
w szystkiem  od zapewnienia równowagi 
budżetowej. Dążenie do te j  równowagi 
zostało ju ż  w r. JP26 uwieńczone tym 
skutkiem , ze w kasach państwowych 
znalazło się 155 mil. zł nadwyżki. W 
ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy 
obecnego i-oku budżetowego (od ł-go 
kw ietn ia  1927 do 31-go stycznia 1928) 
nadwyżka ta podniosła się do 240 mil. 
sł. W  tym  samym okresie w p ły w y  skar­
bowe przekroczyły preliminarz: o 234 
mil. zł.

Dopiero na podstawie tak przywróco­
n e j  i zabezpieczonej równowagi budże­
tow ej m inister skarbu przystąpił do 
ostatecznej stabilizacji w aluty i zacią­
gnięcia  n a  len cel znanej pożyczki ame­
ry k ań sk ie j .  Zostało to znowu dokonane

środkami wypróbowanemu' bez udawa­
nia się do jak ichś oryginalnych i nie­
pewnych eksperymentów. W alutowe i 
kruszcowe pokrycie złotego dn. 1 marca 
1926 r. wyniosło zaledwie 25 mil. doi. 
Natomiast w dniu 31 grudnia 1927 r. 
wynosiło to pokrycie 158 rniljonów do­
larów. Jeż e l i  się zważy, że am erykań­
ska pożyczka stabilizacy jna dala efek­
tywnie 61.6 mil dolarów, to okaże się, 
że w ciągu półtora roku rząd własną 
swoją polityką zgromadził przeszło 70 
mil. doi. walut i kruszców jak o  dalsze 
pokrycie złotego.

Dopiero po osiągnięciu równowagi 
budżetowej i stabilizacji  złotego P^jy- 
szla kok-j na trzecią fazę sanacji gospo­
darczej mianowicie na rozbudowę i uru­
chomienie aparatu  kredytowego. Ja k o ż  
stopa procentowa w BanktE^plśklm, żó- 
stała stopniowo obniżona od
sta, w bankach zaś prywuttujłęh z 24 
na 12 od sta. W ięc ze s t o ^  jiwocónto 
wej właściwej stanowi rozfEffl^ppdńie- 
śliśmy się do stopy charakteryzującej 
ubóstwo. Oczywiście na 1 m , poziomie 
polityka kredytowa rządu |iie zamierza 
byna jm n ie j trwać. J e j  ćmieniem je s t  
dalsze obniżanie stopy procentow i;1 i 
potanianie kredytu, ponieważ; ty ‘kor tę­
dy prow adzi droga do ’cz*r“f ?ej i ę a j-  
ważnn jsze j fazy naszej sanacji gef$o- 
darcze.j, mianowicie do znacznego spo­
tęgowania naszej produkcji i konsum-
c j i .

Stoim y właśnie u początku te j  czwar­
te j  fazy stopniowego potęgowania ysię 
produkcji. Gdy w pierwszem półroczu 
1926 roku ilość przepracowanych go­
dzin robolniczych wynosiła w przemy­
śle 337 mil., to w7 piorwszem pcdrdczu 
roku 1927 podniosła się ta Ilość już na 
552 mil. Gdy w grudniu 1926 r. bezro­
botnych zarejestrowano 251.000, t ‘ 
rok potem już  tylko 165.000.

M inister skarbu nie zamyka by 
m niej oczu na niebezpieczeństwa, 
żące ze strony ujemnego bilansu 
dlowego. Powiada on wyraźnio, że 
cyt ten wynoszący w ciągu roku 
mil. dolarów, „nie może nie wzbu 
poważnych obaw“. Jak k olw iek  bo.

wzrost importu tłómaczy się większym 
zapotrzebowaniem surowTców i półfa­
brykatów, więc je s t  sam przez się p ro ­
duktywnym, to jednak rząd musi bacz- 
nje stać na straży te j sprawy i dostęp­
nymi sobie środkami regulować import, 
sprowadzając go do tych granic, w któ­
rych przestałby on stwarzać jak iek ol­
wiek niebezpieczeństwa, jeżeli nie dla 
naszej waluty, bo ta je s t  zabezpieczona 
d ostatecznie, to w każdym razie dla 
równowagi budżetowej.

W  akcji,  mającej spotęgo’ mć naszą 
produkcję, rząd słusznie kładzw głów- 

ratoictwo jak o  podstawę 
.iszegn gospodarstwa. Dla pomarcia 

fohretw a minisfjMstwo skarbu obmyśli­
ło system kredyli w trzyletnich na za- 
;inmo inw ert.a-z . li maszyn, tudzież na 

.neljoiracje K^ed^jty te udzielane przez 
Bąnk Polski za pośrednictwem współ- 
dzielm kr°d " tow jph  mogły stanowić 
Podstawę dla eipisji krótkotermino­
wych bonów Bankiu Rolnego, które mo- 
g ąrtjW być łoko-w ańe na rynkach zagra­
niczni ych.

Systerr kredytów melioracyjnych u- 
dzielanych dotąd kproet. z budżetu pań- 
siwmwego z konieczności w granicach 
zJiyt S7/ iupivch, ma być onarty  na spe- 
c i .d n y b  ; obbe-a'ineb meljoracwjnycb, 
których tecliT':ka by łab y  analogiczną z 
tw»hrnka listów■' 'zn stawnych. nrzyczem

rząd przejąłby na budżet państwowy 
część oprocentowania.

Foza rolnictwem rząd zamierza oto­
czyć szczególną opieką te gałęzie prz** 
mysłu, które m a ją  szanse i warunki 
zdobycia sobie rynków zagranicznych, 
aby wspólnie ze wzmożoną produkcją  
rolniczą stanowTić mogły zdrowe pod­
stawmy naszego eksportu, więc także n a­
szego bilansu handlowego.

J a k  Vv’idzimy z tego krótkiego stre­
szczenia wczorajszego ekspose ministra, 
Czechowicza, rezultaty, ja k ie  rząd m ar­
szałka Piłsudskiego zdołał osiągnąć w 
dziedzinie naszej sanacji  skarbowej i 
walutowej, są istotnie ogromne i zdu­
miewają zarówno tempem ja k  zakre­
sem. N ajbardzie j jednak godną podnie­
sienia je s t  żelazna logika całego dotąd 
już  wykonanego i na przyszłość przyję 
lego program u działania. Niema tu ani 
śladu jak ie jko lw iek  romantyki, żadnych 
eksperymentów7, żadnych własnych od­
kryć i udoskonaleń ekonomji, tylko 
spoKojna. trzeźwa i konsekwentna pra­
ca od jednego celu do drugiego w ich 
naturalnym i logicznym porządku. Nie 
u^ega watp.iwości, że ten trzeźwy i 
chłodny realizm w ujmowaniu zaga­
dnień lest głównym warunkiem sukce­
sów za.rówmo już osiągniętych ja k  z ca­
łą słusznością oczekiwanych w7 przy­
szłości.

WŁADYSŁAW RUDK.OWSKI.

DZIEWCZĘ M  MROZIE
„  Nowela.

Od dwóch tygodni żyta ze snrzedażv nie­
licznych drobiazgów, które je j zostały po mat­
ce. Mieszkania nie ma od pierwszego. Kuferek 
z Tzec lam  i zatrzymano je j jako zastaw za ko­
morne, zaległe od trzech miesięcy. W ostat­
nich dniach spędzała noce w poczekalni ko- 
lejowej na dworcu, w dzień szukała darem­
nie jakiegokolwiek zajęcia, gotowa podjąć się 
każdei pracy. Tego wieczoru jednak, kiedy j u ż  

nie miała ani grusza w torebce, an.i już ni­
czego do sprzedania, gdyż została w tein, co 
na niej i pragnęła już tylko odpocząć na wy­
godnej kanaDie poczekalni, surowy portjer za­
pytał je j obcesowo, czego szuka na dworcu, 
krzyknął na nią, że to nie hotel i zagroził 
sprowadzeniem policjanta, straciła ten ostatni 
przytułek, jakim  się stała dla niej poczekalnia 
kole jowa.

P eina głuchej rozpaczy, bezradna, opuszczo­
na powlokła się od dworca w tę mroźną noc 
styczniową ku miastu. Nagabywana przez na­
trętów, nie odpowiadała na haniebne propo­
zycje, ciągnąc za sobą bez celu strudzone nogi. 
Zaszła w boczną aleję plantacyj. Uczuła, że 
siły ostatnie .już ją opuszczają, więc usiadła 
na zimnej ławce, poddając się bez oporu prze­
znaczeniu ostatecznego wyzwolenia.

—  Biedne dziecko. B.edna mała Stacha!
Dłoń Brow icza przesunęła się lekko po

ciemnych, jedwabistyoi, puklach Stachy, [któ­
ra zwróciwszy wzrok pełen smutim na « to  
wicza, kończyła opowiadanie swoje gipsem 
cichym , urywanym przez tłumione łzy.

Aż Drzyszedł pan, który mnie wzi^fA(Jcr 
siebie, przygarnął, nakarm ił, pozwoli, 
ogrzać i nie wypędzi, jak ten portjei 
straszną, zimną noc.

—  Nie, Stacha, nie wypędzi.
—  A ja  się pana bałam z początku 

wierzyłam. M yślałam, że pan taki sam 
ci inni, którzy mnie nieraz nagabywali

1  F iic liifi w ępfeoerczego.
m* - -v , in ,  u .  , •. r•+ •

Stan średni całej Polski poprze listę Nr. 1.
i -'U. ' -v:' F & r a iS * ! . . . .m m (Telefonem  od naszego korespondenta).

WaTU,fiW&, 22 lutego. W  poniedziałek i wto- 
irk odbywał sie w W arszawie zjazd prezy- 
djói sarządó' / okręgowych Zjednoczenia Sta­
nu Ś re d n ie j pod przewodnictwem wicepre­
zydenta W arszawy inżyniera Jan a Rogowioza. 
Zjazd uchwaMł rezijłjieję w sprawie dalszej 
k msolidacji rnchn 01 janizacyjnego stam śre­
dniego i stwierdzają- , że wszystkie kola sta­
nu średniego jak nailiczniej popierają listę 
Blokn Bezp&rtyjnegc

List pasterski 
ks. biskupa Okoniewskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 lutego. Ks. biskup Okoniew­

ski wydał odezwe do podległego sobie duebo- 
w:eńst"wa, kfóra nawołuje do spełnienia obo- 
wiązkn wyborczego w wolnej ojczyźnie i do 
posłuszeństwa wrbec rządu- List pasterski ks. 
busk. Okoniewskiego ma być odczytany w nie­
dzielę 26 lutego w< wszystkich kościołach je­
go diecezji,

Odezwa Synodu biskupów 
prawosławnych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
■V* ireza-wa, 22 lutego. Synod hisunpów pra­

wosławnych, obradujących w zeszłym tygo­
dniu w Warszaw ie, wydał odezwę do obywa­
teli Rzeczyoospoułtej wyznania prawefcławne-

s ię
na

Nie
ja ł
Or­

dynarni, prości, bez serca. Ale teraz fi| fjilrvlT  rozcliylo:
pan taki dobry, taki ogromnie dobry, ja k o p  
ciec i ja  jestem panu nieskończenie wdzięcz­
na. Pan nawet nie wie, nie przypuszcza, ile 
ja  dla pana czuję wdzięczności.

Nie przestając gładzić je j włosów, Brotticz 
ukląkł przy je j fotelu, cały zapatrzony w tę 
piękną zarumienioną twarzyczkę i głębokie, 
łzami zaperlone. czarne oczy.

—  Bi.idaclwo moje maleńkie! Źli ludzie.
—  O jacy źli... jacy niedobrzy. Pragnęliby 

tylko wyzyskać drugiego, skrzywdzić.
Skarżyła się dalej na megodziwość ludzka, 

przypominając to te, to owe szczegóły rozmai­
tych przykrości, jakie spotkały to matkę jej, 
to ją  i cała  oddana tym wspomnieniom; nie 
czuła nawet, że Browicz objął ją delikatnie 
ramieniem, przytulił do siebie, a ona głowę 
oparła na jego ramieniu, patrząc w jego oczy, 
nisko ; nad jej oczami pochylone.

On zaś chłonął w siebie cały, przeogromny 
urok tej niepospolicie pieknej dmewcz^nyj 
skarżącej mu ogromną niedolę swoją ze szcze 
rością ufającego dziecka. Utonął w je j spoj­

rzeniu ł w rozchylających się i stulających 
w opowiadaniu, ro, owych, ślicznie skrojo­
nych ustach. Czuł na, ramieniu gibkość i cie­
pło je j młodego cia , rozkoszował się doty­
kiem jedw abnych,1 m miuchnych włosów.

Malutkie, biedn kociątko. Ale to się już 
będzie lepiej. Przecież 

i dobrych stworzeń jest 
ne tylko szczęście dać

skończyło. Musi by 
dla talach cudnych 
szczęście, bo one 
potrafią 

- Szczęście? -  
A Browicz pochyl

yszło jak echo z jej ust. 
się jeszcze bardziej ku 

m ustom i przylgnął do 
nich wargami, pijąc upojoną słodycz, patrząc 
w oczy, w których zamgliło się na chwilę ty l­
ko jakieś upojenie,: bo je przykryła natych­
miast zasłona ciemnych rzęs.

Ale zaraz Stacha odsunęła Browicza lekko 
od siebie, usuwając się z ramion i prze­
cierając dłońmi oczy i twarz, jak po przebu­
dzeniu.

—  To nie dla mnie ...szczęście.
Browicz chciał protestować.

' —  Poco się łudzić? Ozy pan nazywa szczę­
ściem chwilowe odurzenie, zapomnienie o rze­
czyw istości? Niech pan zapomni o tej jednej 
ctiwiii. To me byłam ja.-. Jakaś inna, której 
od lat brakowało słowa dobrego, pieszczoty 
ciepłej, delikatnej ręki, to urok tej chwilowe? 
bp®troski.. To była chwila złudy, wspomnienia 
jaik nie z tego świata. A życie mój drogi, mój 
szlachetny zbawco, ■ jest takie twarde i takie 
szare, takie bezgranicznie szare. I pan był 
pod urokiem- chwili tylko i pana rzeczywistość 
zbudzi i jutro pan inaczej patrzeć będzie na 
dzisiejszy wieczór... ,

—  Skąd tyle goryczy w pani, panno Sta- 
cho? Skąd pani może wiedzieć, czy jutro się 
nie uśrmechnie do pani pogodne, jasna słońce? 
A szczęście nie przychodzi samo, trzeba je 
sobie stworzyć. Życie zaś trzeba brać i z niego 
korzystać

—  Czy to jest życie? Chwila słabości, za 
którą nieraz pokutować trzeba A ja już nie 
mam nic sił i taka jestem tem życiem zmę­
czona.

—  Nabierze ich pani znowu. Niech pani 
zapomni o całej swej spowiedzi, niech się 
pani postara jaśniej patrzeć w przyszłość. 
Te-az pani pójdzie przedewszystkiem spać. 
Wypocznie pani i juiro zbudzi się, jak me 
tasama.

—  Jeżeli pan poizwoli, wyciągnę się tu, 
w fotelu. Okrytej pledem będzie mi tu dosko­
nale. J a  juz przyzwyczaiłam się sypiać na 
siedząco w poczekalni kolejowej, gdzie nie 
jest tak wykwintnie, tak wygodnie, zacisznie 
i ciepło, jak w pańskim gabinecie.

Browicz zaprotestował. Odstąpi je j swoją 
sypiajnię, sam zaś położy się na otomanie 
w stołowym pokoju. Zaczęły sie ta"gi, które 
skończyły się kompromisem i. Stacha miała 
spać na otomanie w stołowym Browicz 
w minutę uwinął się z zaścieleniem otomany, 
przyniósł poduszkę, puchową kołdrę, na ma­
łym stoliczku ustawił lampkę i szKiankę 
z wodą. Jeżeli Stacha pragnie się umyć,^ bę­
dzie miała w łazience, naprzeciw drzwi do 
jadalni z przedpokoju, w miednicy ciepłą 
wodę.

—  D obranoc, na/nno Stacho- A rano niech 
się pan. nie waży uciekać przed Marcin ową.

i



1
N O W A  R E F O R M A

go, w której m. in. zaznacza: Święty synod 
prawosławny wierzy, pożąda i modli się o to, 
aby w iinetyńucjach ustawodawczych brali 
udział Ludzie wierzący w Boga, przywiązani 
do swej rodzinnej wiary i cenkwi, żyjący 
zgodnie z wieoanemi prawdami Bwaingelji, 
■zasługujący na imię uczciwych chrześcijan, 
a zarazem dobrych oddanych synów Ojczy­
zny i wiernych prawych obywateli swego 
państwa- Ludzie ci powinni stać się w Sejmie 
pożytecznymi współpracownikami naszego 
rządu w pracy państwowej".

Powody gromadnej secesji 
ze Stronnictwa Chłopskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 22 kutego. B. posłowie dr Karol 

Polakiewicz, Marja.n Cieplak, Tadeusz Nie­
dzielski, Józef Sanojca i W ładysław Wojto­
wicz wydali deklarację, w której podają po- 
w iy  ustąpienia swego ze Stronnictwa Chłop- 
s kiego.

Ponieważ urzeczywistnienie dążeń —  piszą 
autorzy odezwy —  w kierunku poprawy doli 
wsi nie byłoby możliwe na gruncie dotych­
czasowych stosunków, ponieważ skłócone par- 
1 je oraz ich menerzy udaremnialiby swoim 
zwyczajem  każdą planową pracę, wyżej 
wspomniani występują ze Stronnictwa Chłop­
skiego, wychodząc z założenia, że tylko akcja 
marszałka Piłsudskiego i jego rząd umożliwią 
ludowi wiejskiemu urzeczywistnienie jego dą­
żeń.

Unieważnione listy.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
■Warszawa,- 22 lutego. Komisja wyborcza

w Białej Podlaskiej unieważniła 17 list na 
1 złożonych ogółem 29. .Między innemu unie­

ważniono listę nr. 25 Ch. D. i Piasta.
W arszawa, 22 kutego. „Robotnik" donosi,

że komisja wyborcza w Kowlu uchwaliła 
unieważnić listę P. P. S. w województwie 
wolą-ńgkjem.

L. O. P. P. w agitacji wyborczej 
nie bierze udziału.

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszawa, 22 lutego. Wbrew wiadomo­

ściom prasy opozycyjnej, LOPP nie udzielała 
żadnych samolotów na cele propagandy listy 
nr. 1 i jako organizacja apolityczna, w agitacji 
wyborczej żadnego udziału nie bierze.

 0------

„Błos narody" we własnych sidłach.
„Glos Narodu" na wstępie ostatniego nume­

ru zamieścił dekret o postanowieniach kar­
nych za przeciwdziałanie wyborom do sejmu.

Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyż takie 
przypomnienie jest dziś bardzo na czasie, zwła 
tzcza dla sympatyków tego pisma i to szcze­
gólnie po wykryciu bojówki chadeckiej w Czę­
stochowie,

Jest jednak pozalem w lej sprawie pewne 
ale... •

Oto pod wspomnianym dekretem figurują 
podpisy .Marsz. Piłsudskiego i pp. Moraczew- 
skiego oraz Thugutita, a więc ludzi stale zwal­
czanych przez „Głos Narodu" i to w sposób, 
niecofający się częstokroć przed użyciem środ' 
ków. Dzisiaj nazwiska tych ludzi, których 
wszelkie poczynania „Głos Narodu" ośmieszał 
i poniewierał widnieją na jego wstępie, tym 
razem już bez oskarżeń, napaści, inwektyw i 
podejrzeń... Jeżeli już organ Ch. D. zamieścił 
to przypomnienie, to nie od rzeczy będzie rów­
nież przypomnieć mu jego dotychczasowe sta­
nowisko wobec osób pod dekretom podpisa­
nych.

Krótką ma widocznie pamięć „Głos Naro­
du", a zamieszczenie tych trzech ongiś tak 
wytrwałe oczernianych nazwisk na czele nu­
meru, robi ■wrażenie czerpania wody ze stu­
dni, w którą się swego czasu złośliwie i nieo­
patrznie pluło...

nie kobiet na którem, prócz kandydatów, re­
ferowała p. Zawisza-Koraowa, która w moc­
nych słowach zaprotestowała przeciwko par­
tyjnym kłamstwom, usiłujących obniżyć 
akoję Blokiu przez zarzucanie rzekomego ma- 
soństiwa i tem podobnych herezyj. Wbrew sta­
nowisku poważnych dostojników Kościoła, 
oświadczających się najwyraźniej za rządem 
marszałka Piłsudskiego.

W  po/wieeut oświęcimskim bardzo ożywio­
n ą  działalność za listą nr. 1 rozwijają dyr. 
Baścik z Oświęcimia i dyr. Wichman z Za- 
tora, znajdując bardtze życzliwy oddźwięk 
•w sferach okolicznego włością listwa, które 
w  poszczególnych wsiach niemal masowo 
oświadcza się za poparciem listy nr. 1. Zgro 
madzenia, odbyte w Grójcu, Piotrowicach, 
Brzeszczach, Porębie, Polance, gdzie przema­
wiali również czołowi kandydaci, były wymo- 
•wineitn świadectwem, że idea marszałka Pił­
sudskiego, głęboko zakorzeniona w sercach 
ludu, weszła na drogę realnej myśli państwo­
wej.

W  Proszowicach w powiecie miechowskim 
■w dniu 20 b- ni. odbyło się wielkie zebranie 
■mieszczaństwa, oraz wiościaństiwa ziemi pro­
szowskiej. Zebraniu przewodniczył p. Baja- 
kowski. Przemówienia kandydatów, pp. Klesz- 
ozyńskiego, oraz Kowalskiego z Luborzycy, 
■jednomyślnie przyjęto z wielkim aplauzem, 
oświadczając się za poparciem Bloku. Pod­
stępne zarzuty partyjnych agitatorów o pań­
skim, czy też „żydowskim" charakterze listy 
w ., spotykają się z żywym protestem ze stro­
ny samych włościan i miejscowej ludności, 
kitóra już dzisiaj ma dość partyjnego podżega­
n ia i dobrze się orientuje, gdzie jest droga 
szczerej myśli państwowej.

Równocześnie ożywioną akcję rozwinął 
trzeci kandydat listy nr. 1 w okręgu 42, b 
poseł, p. Gawlikowski, który w ostatnim ty­
godniu urządził szereg zebrań i wieców w  po 
iwiatach miechowskim i olkuskim, a za któ­
rym opowiada się c< raz licznej włośćiaństiwo,

idące dotąd za sztandarem Piasta. Ludność 
coraz więcej zdaje sobie sprawę, że przejście 
p. Gawlikowskiego do Bloku Bezpartyjnego 
spowodowane zostało szczerą chęcią, kandy­
data dalszej pracy nad ludem w kierunku 
państwotwórozym, na co partyjne więzy 
i nienawiść do marszałka Piłsudskiego ze 
strony p. Witosa pozwolić mu nie mogły.

Nadmienić należy, że ozolowe kandyda­
tury pp. Pochmarskiego i JUesczyńskiego spo­
tykają się również i z tego względu z żyoz- 
liwem przyjęciem, gdyż obydwaj kandydaci, 
jako byli legioniści i żołnierze marszałka Pił­
sudskiego, w oczach szerokich kół społeczeń­
stwa są najlepszymi wyrazicielami państwo­
wego programu , jaki realizuje w tej chwili 
marszałek Piłsudski. P. prof. Pochmarski, 
prezes wojewódzkiego Związku Legionistów 
w  Krakowie, jak też p. Kluszczyński, były 
ułan Beliny i znany w Miechowszczyżnie 
jako wzorowy rolnik i gospodarz, swojemi wy­
stąpieniami, pelnemi umiaru i ideowej siły, 
■zyskują szczerą symipaitję w szerokcli sferach 
wyborców. r

Ahcfa B B W R .  w lornowshiem
Dnia 19 bm. odbyły się dwa olbrzymie zgro­

madzenia: pierwsze w miasteczku Ryglicach 
ad Tuchów, drugie w Zalasowej, jednej z naj­
większych wsi powiatu tarnowskiego, które 
opowiedziały się za listą Nr. 1.

Przebieg wieców był następujący: Wice w 
Ryglicach odbył się w sali składnicy Kółek 
rolniczych przy udziale 1500 wyborców. Prze­
wodniczył p. Albin. Referowali prof. W ojcie­
chowski z Tarnowa, i b. poseł Ma la kie wic z. W 
dyskusji ks- W yrwa poparł bezwzględnie listę 
BBW R . Rezolucje w kierunku poparcia rządu 
uchwalono jednogłośnie.

Wiec w Zaiasowej odbył się pod przewo­
dnictwem p. Stańczyka przy udziale 700 wy­
borców, Referowali prof. Wojoechowski i b- 
pos. Mafafciewicz. Rezolucje za poparciem li­
sty BBW R uchwalono również jednomyślnie.

Zniszczenie i licytacja broni w St. Gotthard.
(Telegram  własny „N. Reformy").

Bndapewst, 22 lutego. Pięć wagonów przy­
trzymanej przesyłki części karabinów maszy­
nowych w Saint Gotthard wystawione zosta 
ną w  najbliższy piątek na licytację jako stare 
lelaziwo. Prace nad zniweczeniem karabinów 
prowadzone pod nadzorem naczelnika okręgu 
Saint Gotthard przez 40 robotników odbywa­

ją się w obecności austriackiego inżyniera bro­
ni jako rzeczoznawcy.

Do licytacji zgłosiło się wielu kupców, mię­
dzy mnymi również zagraniczni. Dla zapew­
nienia interesów materialnych firmy nadaw­
czej, która, jak wiadomo dotąd nie została u- 
stailona, naczelnik okręgu Saint Gotthard usta­
nowił kuratora.

Ruch wijDorczy za lista Nr 1. 
w oftręgu 42.

Ruoh wyborczy za listą nr. 1 w ostatnich 
dniach rozwinął się bardzo silnie. We wszyst- 
ikioh ważniejszych miejscowościach odbywają 
się wiece, zebrania, organizowane przez komi­
tety B. B. W. R. Stale przemawiają, na u i oh 
czołowi kandydaci Listy nr. 1, Zarówno prze­
mówienia prof- Pochmarskiego, jak też majora 
rezerwy, p. Edwarda Kleszczyńskiego z R a­
dziemic, sprawiają u licznych słuchaczy dobre 
:i silne wrażenie, dzięki temu, że obydwa kan­
dydaci w przemówieniach swoich nie atakują 
nikogo i nie posługują sę zwyczajnemu agita- 
cyjnemii argumentami, lecz spokojnie i rzeczo­
wo nakreślają sytuację polityczną, i gospodar­
czą w państwie, oraz charakteryzują główną 
Jinję dalszej odbudowy państwa, w myśl pro­
gramu marsz. Piłsudskiego.

Bardzo silny oddźwięk znalazły wystąpienia 
obydwu wymienionych kandydatów listy nr. 
1 w Wolbromiu na wiecu mieszczaństwa, od­
bytym pod przewodnictwem p. Jończyka, oraz 
na wielikiem zgromadzeniu oby watę tekiem 
w Miechowie, gdzie w żebranin, prócz licz­
nych sfer stanu średniego, wzięło również 
udział włościaństwo ze wsi okolicznych. Na 
wiecu w Miechowie, prócz kandydatów, go­
rąco i trafnie przemówił jeden z miejscowych 
działaczy, p. dr. Wroński, na którego wnio­
sek uchwalono rezolucję, popierającą Blok 
Bezpartyjny Współpracy z Rządem. Takąsa- 
rną rezolucję powzięto na wiecu w Wolbro- 
iaiu- W  Miechowie p.c^.Jtc odbyło soę zebra­

Druk preliminarza budżetowego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 lutego. Ministerstwo skarbu 

oddało już do druku preliminarz budżetowy na 
rok 1928 29. Druk ma być ukończony za 2— 3 
tygodni. Preliminarz wydany zostanie w  for­
mie wielkich tomów o kilkuset stronicach z 
wielką ilością tablic statystycznych.

Nominacje w armji.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22’ lutego. Dziennik personalny 

M. S. Wojsk. Nr. 5 drukuje zarządzenie Pre­
zydenta Rzplitej, kontrasygnowane przez Mar­
szałka Piłsndekiego jako ministra spraw woj­
skowych o nadaniu stopnia majorów 211 ka' 
pitanom piechoty, 51 rotmistrzom kawalerii, 
35 kapitanom artylerji, 39 kapitanom wojsk 
inżynierji i saperów, 13 kapitanom lotnikom, 
13 oficerom łącznośoi, 25 kapitanom lekarzom 
i kilku oficerom innych gatunków broni, mię; 
dzy innymi dowódcy szwadronu ża.ndarnierji 
przy Prezydencie Rzplitej kapitanowi Edwar­
dowi Czernkowi.

Wysokie odznaczenie polskie
w rocznicę niepodległości Estonii.

Waissawa, (P A T) W dniu 21 b- m. wieczorem 
w yjechała do Tallina na uroczystości związane z 
obchodem 100-Iecia niepodległości Estonii, delega­
cje rządu polskiego w osobach p. Wacława Ma­
kowskiego, prof. uniwersytetu warszawskiego j  b. 
min. sprawiedliwośa, oraz radcy E. Raczyńskiego, 
zast. nacz. wydz. wschodniego min. spraw zagr 
Delegacja wiezie ze sobą insygnia orderu Odrodae- 
nia Polaki Wielkiej Wstągi dla ministra spraw *a- 
granicznych Estonji p. Romana oras gwiazdą do 
komandorii dla podsekretarza etanu estońskiego 
ministerstwa spraw lagranicanych. Odznaczenia 
te zostaną wręczone w obecności delegatów rządu 
polskiego przez posła Rzplitej polskiej w Tallinie 
p. Fr- Chorwata.

udzielenia W arszawie większej pożyczki na 
cele inwestycyjne. Na wynik tych rokowań 
miała niewątpliwie wpływ polityka kredyto­
wa Banku Gospodarstwa Krajowego, który 
■przyrzekł już udzielić miastu 8 miljonów zło­
tych pożyczki na budowę szkół a 20 miljonów 
na akcję budowlaną.

uliiHriicie organizacji lerortłstiiGznej
na Litwie.

Ryga, 22 lutego. „Jaunakas Z inas" donosi z 
Kowna, jakoby rząd litewski wpadł na trop 
wielkiej organizacji terorystycznej, która m ia­
ła  na celu walkę z rządem W aldemarasa. Or­
ganizacja była zakonspirowana i posiadała 
rozgałęzienia na calem  terytorium litew-skiem. 
W ykrycie tajnej organizacji nastąpiło po prze 
jęciu iisu emigrantów litewskich. Z listu tego 
miało, rzekomo wynikać, że centrala organi' 
zacji miała znajdować się w Wilnie.

Rokowania litewsko-niemieekie.
Berlin, 22 lutego (Pat-Radjo). Jak  donosi 

„Vossrsche Zeikung", przybył do Berlina b. li­
tewski minister finansów w pierwszym gabi­
necie W aldem arasa dr Karwelis, który ma 
przeprowadzić w urzędzie zagranicznym roko­
wania w sprawie uregnlowania komunikacji 
granicznej między Litwą i Niemcami. W spra­
wie tej zoslał zawarty w cizaeie pobytu W al­
demarasa w Berlinie szereg umów. Dr Karwe- 
lis, będący przywódcą chrześcijańskie,) demo­
kracji na Litwie, ma w przyszłych rokowa­
niach handlowych między Liitwą a Niemcami 
odegrać wielką rolę.

Votum ufności 
dla rządu norweskiego.

(Telegram  iskrowy „N. Reformy").
Oslo, 22 lutego- Norwesiik parlament odrzucili 

85 glosami przeciw 62 wniosek socjalistyczny 
■i komunistyczny o wyrażenie vOituim nieufno­
ści rządowi Mowłnjckela.

Lokaut metalowy w  Niemczech
czasowo odroczony.

(Telegram  iskrowy „N. Reformy").
Berlin, 22 lutego. Minister pracy wydał o- 

rzeczenie, że wyrok sądu rozjemczego w za-
targu między robotnikami metalowemu a pra­
codawcami ma moc obowiązującą ze względu 
na interes ogólno-państwowy. Wobec tego za­
powiedziany lokaut został czasowo odroczo- 
ny.

Jak  wiadmo, zarówno pracodawcy jak I 
robotnicy nie przyjęli wyroku sądu rozjem­
czego.

iPlany reformy parlamentarnej
w Hiszpanji.

(Telegram  własny „N. Reformy").
Madryt, 22 lutego (Pa.t-Radjo). W ogłoszo-. 

nej przez dziennik „ABC" ankiecie w sprawie 
sgosebu organizacji przyszłego ustroju, gene­
rał Primo de Rivera określił jako punkt w yj­
ścia, prowadzący do właściwego celu, plebi­
scyt, w którym, o ile król zgodżi się na niego, 
naród wypowiedziałby się za nową konstytu­
cją lub przeciw niej, jak również mógłby o- 
kreśldć swe stanowisko co do ustaw, uważa­
nych za uzupełniające i konieczne przy wpro­
wadzeniu nowego ustroju.

Jako sposób wysondowania opinji publicz­
nej Primo de Rivera zaleca wybory do rad 
miejskich i okręgowych. Przyszły ustrój wi­
nien być, wedle opinji Primo de R;very, opar­
ty na dyscyplinie i porządku oraz na uzgo­
dnieniu działalności rządu z jedną tylko izbą 
parlamentarną. Ustrój ten winien być praw­
dziwym wyrazem opinji kraju.

Afigańsha p a r a  ftró le w s K a
w Berlinie.

(Telegram  własny „N. Reformy").
Berlin, 22 lutego. Dziś o godz. 11-15 król 

| i królowa afganisiańscy przybyli na dworzec 
Lehrtera w Berlinie, gdzie powitani zostali u- 
rocżyście przez piezydenta Rzeszy i przedsta­
wicieli państw. Po powitaniu i prezentacji, 
prezydent Rzeszy i para królewska przeszh 
przed frontem ustawionej przed dworcem kom- 
panji honorowej. Para królewska udała się 
następnie dn pałacn Alberta na W ilhelm stras- 
se na śniadanie.

Królestwo afganistańscy złożą następnie 
wizytę prezydentowi Rzeszy, który popołudniu 
będzie ich rewizytował Popołudniu odbędzie 
się również przyjęcie korpusu dyplomatyczne­
go przez parę królewską. Na wieczór godz. 6 
zapowiedziany jest obiad u prezydenta Rzeszy 
Hindenburga.

Poseł Sletson o wielkim rozwoju 
ekonomicznym Polski.

Nowy Jork, 21 lutego. (P A T )  Wychodzący w 
Bostonie dziennik „Christian Sc .an ce", „M onitor" 
podaje obszerny wywiad z posłem St. Zjednoczo­
nych w Polsce Stetsonem, w którym  poseł Stetson 
stw ierdził, że Polska chce tylko pokoju i możności 
rozwoju. Caty kraj zrobił niesłychane postępy eko­
nomiczne od zeszłego roku i pia&nle w dalszym 
ciągu w tym kierunku się rozwijać. W dzjsieiszei 
erze pokoju i przemysłu świat zapatruje się jednak 
przesadnie na kwestię Wilna i naprężone stosunki 
polski-litewskie. Ta przesadna opm ja zagranicy 
wywoływała z początku w Polsce pobłażliwy u* 
śmiech, a następnie Zdziwienie, dlaczego psma 
zagraniczne nie przysyłają swoich korespondentów, 
którzy mogliby wszystko obiektywnie osądzić.

Albert Thomas przybędzie
na Górny Śląsk. ,

(Telefonem od naszego korespondenta).  PrZCSllGUlC TZ^uOWC W JllQ0Sl3Wjl
W arszawa, 22 lutego. Dyrektor międzyna­

rodowego biura pracy p. Thomas przybędzie 
w najbliższych tygodniach ponownie na Gór­
ny Śląsk i odbywać będzie w dalszym ciągu 
badanie stosunków społecznych na terenie wo­
jewództwa śląskiego.

Wznowienie rokowań o pożyczko 
dla Warszawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 22 lutego. Prasa warszawska do­

nosi, że przedstawiciele finansistów zagra­
nicznych-zaproponowali magistratowi war- 

. szawskkńlu wznowienie lekowań w sprawie

trwa.
(Telegram  własny „N. Reformy").

Belgrad, 22 lutego. Po złożeniu mandatu w 
uprawie utworzenia nowego gabinetu przez 
b. ministra spraw zagranicznych M arinkovi-, 
cza, król przyjął na audjencji b. premiera | 
Vukiceviraa. To audjencji Yukicewicz oświad­
czył, że nie otrzymał mandaln w sprawie u- 
tworzenia nowego rządu. Generał wojewoda 
Stefan Stefanoyicz, który, jak wiadomo, po o- 
statniej audjencji Radicza u króla wym ienia­
ny był jako szef nowego gabinetu, oświad­
cza dzisiaj we „W rem e", że od nikogo nie o* 
trsymywał misji utworzenia rządu, ani też 

‘ .misji takiej nie przyjąłby.

D z ia ł  g ie łd o w y .
Kraków, 22 lutego.

AKCJE I DOLAR UTRZYMANE.
Dziś w prywatnych obrotach panowała na 

■rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania tendencja utrzymana) przy 
braiku większego zainteresowania.- Usposobie­
nie wyczekujące, ruch mały. Kutrsa w przy­
bliżeniu kształtowały się następująco: Bank 
Polski 151— 151.5,' Bank Przemysłowy 105, 
Tohan 13.75, Żegluga 12, Ziemski Kred. 5, 
Zieleniewski 161— 165.50, Górka 91— 95, 
Siersza 14— 11.15, Chybie 5.65-—5:70, Chodo- 
rów 152— 153, Elektrownia 52.5— 53, Ja.wo- 
rano 21.15— 21.25, Cegielski 45, Dolarówka 
70— 71, Lokomotywy 90.

Na ryrnku walutowym w prywatnych obro­
tach tendencja bez zmiany, nastrój spokojny, 
przy niewielkich obrotach. W Kra/kowie dolar 
got. 8.87— 8-8 7 te; czeki 8.90—8.90J4, w W ar­
szawie dolar 8.87 B i — 8.87 3^4, czeki 8.90—
8.90.30, we Lwowie dolar 8.87— 8-8/14, czeki 
8.90— 8.90/4, w Katowicach, dolar 8 87 B i —  
8.87 3t4, czeki 8.90— 8.9014. Barak Polski bez 

'-zmiany.
Wiedeń, 22 lutego. Kulisy rozpoczęły 

przy tendencji spokojnej i niejednolitej. 
Trainzakcje na Budapeszt spowodowały w wie­
lu kategoriach papierów osłabienie kursu. 
Tylko nieliczne walory poprawiły się, mię­
dzy imnemi Alpimy. Przebieg giełdy w dalszym 
ciągu spokojny.

Siersza 10-9, Portlauid 68, Karpaty 29, - Ga­
licja 73, Schodnica 9.6, Nafta 36.1, Alpiny 49, 
■Galicyjski Bank Hipoteczny 73. Fan to 6.75, 
Zieleniewski 16.7.

Zurych, 2 lutego. (PAT) Paryż 20.43 3 'i , 
Londyn 25-34 3^4, Nowy' Jork 5.19.65, Belgja 
72.35, Włochy 27.5314, Hiszpanja 88.30, Ho­
landia 209.10, Berlin 124.071=, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.50, Oslo 138.361=, Kopenhaga 
139 25, Scf;ri 3 .73b’, Praga 15-40. Warszawa
58.30,
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Sta;: szkolnictwa powszechnego w Krakowie
w  r c f t L s n i  s z t i c l n ^ r m  M I 2 9 - 2 8 .

Wed^yg wykazów Rady szkolnej miejskiej 
w bieżącym roku szkolnym] jest czynnych na 
terenie Krakowa 55 szkół powszechnych, w 
tiżam 22 szlkół męskich, 23 żeńskich i 8 koe­
dukacyjnych-

Liczba dzieci uczęszczających do tych szkól 
wynosi 19.915, a ta 9.294 chłopców, 10 621 
dziewcząt.

Z wyjątkiem 5 szkół rozwojowych wszyst- 
fcij są 7-mioikJasowe. Normalnie nauika odby­
w a się w godzinach porannych, wyjątkowo 
dla braku pomieszczeń,ia w niektórych szko­
dach odbywa się nauka popołudniu. Popoiu- 
dnau odbywa się nauika w 65 klasach dla o- 
kolo 3.000 uczniów.

W roku szkolnym 1926-27 do szkół po­
w szechnych uczęszczało ogółem 16.890 dzie­
ci. Jeśli się weżmde pod uwagę cyfrę z przed 
30 laty, t. j. z roitu 1917-18, 19-853 uczniów, 
to okaże się ,'że  liczba dzieci w wiefcu szkol 
mym w ciągu ostatniego dziesięciolecia nie 
uległa właściwie żadnej zmianie. Mimo to 
sprawa budowy nowych sizkół powszech­
nych stale jest aktualną- Przyczyny sziukać 
należy w tern, że w niektórych dzielnicach 
m iasta szkoły są nadlto skupione, w innych 
natomiast brak ich daje się dotkliwie odczu­
w ać. J lak mamy w dzielnicy I trzy szkoły, w 
fl:z. III jedną, w dz. IV ośm, w dz V cztery, 
w VI dwie, w dz. V II pięć, w dz. VIII ośm 
szkół. Nadto po jednej szkole w dziewięciu, a 
po dwie szkoły w trzech dzielnicach przyłą­
czonych. W dzielnicy X V III Warszawskie wo- 
eWe brak szkoły. W dzielnicy X X II Podgórze 
dziewięć szkół czynnych- Niektóre budynki 

zkolne są w takim* stanie, że o pomieszcze­
niu w nich szkół na dłuższy okres czasu nie 
może być mowy.

Z tych to powodów sekcje Rady miejskiej 
na posiedzeniu w dniu 20 kwietnia 1927 r. 
uchwaliły przy iąnić do budowy 3 szkół pod­
wójnych męskich i żeńskich w dz. XVIII War 
Fzawskie w d-z X X II Podgórze i w dz. VIII, 
iprzy równoczesnem zniesieniu szkół bara­
kowych, a wydatek na len cel pokryć z po­
życzki inwestycyjnej^, Niestety, niemożność 
uzyskania większej pożyczki inw estycyjnej, w 
programie której mógłby się pomieścić stosun­
kowo wielki wydatek, przeszło 2 milionów zło­
tych na budowę tych szltół, wipłvną,ł na zwło­
kę w przeprowadzeniu tej ważnej dla rozwoju 
m iasta rozbudowy szkolnictwa powszechne­
go. ^

Niezależnie od powyżsżze.j aifocii Zarząd m ia­
sta mu* i możliwie rychło, również z fundu­
szu inwestycyjnego przyszłej pożyczki, prze­
prowadzić szereg koniecznych .nw cstycyj w 
budynkach szkolnych, które ;tćgo 'najwięcej 
potrzebują. Do tych iniwastycyj zaliczam nad­
budowę piętra w dwu szkołach, urządzenie 
ustępów spłukiwanych w pięciu budynkach 
szkolnych, założenie umywalek wodociągom 
wych, odmow lenie fasad, uporządkowanie po­
dłóg. drzwi j okien, oraz częściowe spraw.lenie 
ławek najnowszego typu i warsztatów do nau­
ki slajdu, wireszcic «,rządzenia wewnętrzne dla 
specjaJr.ej sokoły dla niedorozwiniętych, o- 
tw artej w tym roku w budyniku szkolnym 
iprzy J i c y  Rajskiej. Na osobną wzmiankę za 
sługuje kwestia oświetlenia szkół. W bieżą­
cym  roku 14 szkół uzyskało instalację ele­
ktryczną. w przyszłym roku otrzyma oświet­
lenie dalszy szereg szkół.

Przy omawianiu spraw szkolnych nie moż­
na pominąć wydatnej działalności Komitetów 
rodzicielskich i Zarządów szkół w kierunku 
rozw ijania coraz intensyw niejszej akcji czy

o w dziedzinie opieki poza-szko-lnoj, czy w 
j dożywianiu dzieci,,czy też w urządzaniu od- 
jczytów, zabaw, przedstawień it,p., które to 
czynności wymagają użytkowania budynków 
szkolnych równic-ż w godzinach popołudnio­
wych oraz wieczornych.

Zarząd miasta dąży, aby najpóźniej w cią ­
gu 3 do 4 lal najbliższych każda szkoła po­
wszechna posiadała oświetlenie elektryczne, 
iprzez co zbliży .się do typu szkól nowoczes­
nych. Jeśli mowa o nowoczesności, to ni.e-sle;, 
ty nie da się tego powiedzieć o budynkach 
szkolnych, położonych przy ulicach dotych­
czas mkskanalizowanych, budynki tę nie mo­
gą mieć odpowiedi-ó h urządzeń sanitarnych. 
Szkół takich jest 11. W miarę jak Budownic­
two miejskie przystępować będzie do kanali­
zacji tych ulic —  w szkołach będzie się prze­
prowadzać potrzebne instalacje.

W bieżącym roku szkolnym Zarząd miasta 
uruchomił łazienki (tusze) w 3 szkołach.i do­
pomógł do wznowienia nauki slajdu. która 
odbywa się obecnie już w 13 szkołach po­
wszechnych. We większości szkól powszech 
nych, zwłaszcza w tych, które są połażone w 
dzielnicach zabudowanych zwartym syste­
mom domów, brak odpow jednieh podwórców 
szkolnych uniemożliwia prowadzenie racjo­
nalnych ćwiczeń na wołrfftm powietrzu. Pra­
gnąc bodaj częściowo złemu zaradzić, Zarząd 
raiasta oddał do dyspozycji Kuratorium szkol­
nego 1 Vi morgowy plac Groble na urządze­
ni wzorowego boiska, z którego mogłyby sąkP- 
ly krakowskie w całe j pelnd korzystać. Nadto 
Zarząd miasta zezwolił 3 szkołom przy ulicy 
Dietluwskiiej, św. Sebastiana i Zielonej korzy­
stać w przerwach nauki z zamkniętych dotąd 
dla publiczności plant Diełlowiskich.

W poparciu akcji przysposobienia fizyczne­
go młodzieży, oddało Prezydju.ni nr. do dyspo 
zycji odnośnych władz sale gimnastyczne w 
5 szkołach powszechnych jednak z pełnern u- 
względnieniem w łasnych .potrzeb tychże 
szkół. Również Zarząd m iasta nie czyni prze­
szkód Zarządom szkól,. które system atycznie 
urządzają po szkołach przedstawienia mło­
dzieży dla młodzieży. Przedstawienia te odby­
wają się w 31 szkołach, pnz-Tczem Magistrat 
domaga się jedynie przestrzegania przepisów 
(bezpieczeństwa publicznego

To samo odnosi się do wyświetlania obra­
zów o treści popularno-naukowej. Natomiast 
występuje Magistrat za.sadn:c®o przeciw pró­
bom urządzania po szkołach przedstawień ki­
nowych, a to ze względu na wielkie niebez­
pieczeństwo i niemożność wykonania obo­
wiązujących w tym względzie przepisów bez­
pieczeństw a w salach szkolnych-,; które Łupek;, 
u je  .nie odpowiadają, wymogom uśtąwy.

W tym Kierunku Magistrat zgodny jest zre­
sztą z zapatrywaniem Kura tor jaim szkolnego, 
które przedstawienia te czyni zależne od li­
cencji Województwa i zezwolenia władz bez­
pieczeństwa pubkoznego. Nie uleglij wątpliwo­
ści, że kino propagując wiadomości z geogra­
fii, botaniki i innych dziedzin wicdizy popu­
larnej, jest dziś powszcchn:e uznaną metodą 
(nauczania W Warszawie np. istnieje przy­
mus szkolny odnośnie do kuna szkolnego, ale 
kino to jest. umieszczone w osobnym, na ten 
cel zaadaptowanym, budynku, do którego 
dziatwa z różnych szkół w pewnych termi­
nach uczęszcza,

Zarząd miasta sprawy tej nie spuszcza z 
"k a  i prędzej czy później rzecz ta w odpowie­
dniej formie obmyślona znajdzie swe zreałi- 
aowanie w interesie postęipu w nauczaniu 
■młodzieży.
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Wystarczy na dwie minuiy przed 
goleniem dobrze nairzeć skórę 
drebną ilością kremu Nivea, p o ­
czet n dopiero namydlić iwaiz, ja k  
zwyh/e. Różnica golenia  -  zdu­
miewająca. Żadnych bólów, za­
drapań, podrażnień skóry i pękań.
1'o wszysikc zap e in ia

Krem Nivea.

i m i m m i m m m i

nej,wotum zaufania i podziękowania nastąpiły 
wybory do zarządu.

Z wyborów wyszli: Na wniosek prof. W oj­
ciechowskiego przez aklam acje wybrano pre­
zesem prof. PUlera. Do wydziału weszli pp.: 
Arvay. dr Dziania, W ojtasiewicz, ks. dr Mln- 
dochowski, Pęks,a Szantroch. K.utyba, Szaj- 
blor,, Ba.jorkówna. Fronczek. Wojciechowsl i, 
Komiperda i M achałska: jako zastępcy pp. dr 
Dziamiianka, Szabłow ski, Sobolewski. ks. 
Chrząszcz, Szatkowska i Bi osła dzika- Do Ko­
misji rewizyjnej zostali w ybrani: pp. dr Ryb­
czyński? Siec i Ilerstein ; do komisji rozjem­
czej: pp Bulandzianka, Godowski, Szuba, 
Krakowski, dr Szali! i Pluitzer; do komisji cen­
nikowej: pp. Arvay, Lronczek. GórzeiowśKi,
Jankiewicz, d.r Rybczyński, dr Mycomowna ( 
Pałkówma.

Po zgromadzenie odbyło się po* >edizenje za­
rządu, na klórein dokonano wyborów. W ice­
prezesem został p. Arvay, sekretarzem Szan 
troch, zast. sekr.- p. Pęksa, skarbnikiem dr 
Dziania i zastępcą skarbnika p. Bajorkówn?

Pod przewodnictwem insp- Girabowieckiego 
odbyło eię posiedzenie Rady szkolnej powiato­
wej, na którem wicepTtzesem wybrano dyr. 
Prokopa, do wydziału wykonawczego powoła­
no pp. Grabów ieckiego, Prokopa i Figla, a do 
komitsj, regulaminowej pp. GrabowiecKiego, 
Prokopa, Szubę, Figla i Przybyłkiewioza.

Nieznany sprawca okradł magazyn Pinka- 
sa ScnaechteTa z artykułów spożywczych na 
kw otę. 400 zł., Grochalowi z Rychwałdu zą- 
Sjpano ubrania wartości kilkuset zł., a Józefa 
i W ładysława Jarmulów przytrzymała policja 
tarnowska za kradzież., •*

H n m ercia llzacia  p r z e n t t  i e t ó p *
Kwest ja usamodzielnienia i skomercjałiizo- 
ania przedsiębiorstw komunalnych jest w 

chw ili obecnej jedncm z najbardziej aktual­
nych zagadnień, dyskutowanych w samorzą­
dach.

O ile łe oslatmie odnoszą się z reizeirwą do 
koncepcji zuijiełme.go usamodzielnienia przed­
siębiorstw komunalnych, to przywiązują du­
żą wagę do ich skomercjalizowania, —  jako 
czynimka, mogącego mieć dodatni wpływ na 
TispriawD'ieuie działalności przedsiębiorstw, o- 
raz podnies.ema zdolności kredytowej miast. 

Kwestja jednak kom PT cjalizacji winna byó

traktowana ostrożnie i przeprowadzona pod 
warnn}’.iem, aby przedsiębiorstwa komiunałne, 
ipnzieznaczone dla celów użyteczności publicz­
nej, me zostały przekształcono na zakiaay 
przemysłowe, ponieważ zatraciłyby wtedy 
swój zasadniczy charakter i dążyłyby jodynie 
do powiększanie aysków.

Kwpsfja kom erejsiizacij przedsiębiorstw ko­
munalnych wchodzi obecnie w lazę zaintere­
sowań czynników rządowych j już w czasie 
najbliższym odpowiednie ministerstwa roz­
poczną pracę nad skonkretyzowaniem tego za­
gadnienia.

Witamy wa.s wszystkich, którym w kościo­
łach posypano dzisiaj głowy popiołem. Nie­
wielu was było zapewne. Brakowało tych 
^ślórzy nmsMa. 'BracewaćiiW biuraclą,jwąrsz.ta- 
•iacli j  Ja b r 'k a c h , ( wogó1® wszystkich którzy I 
mają zajęcie a a  lądzie, 'morzu, lub w pow ie-1 
tnzai. Brakowało także mnóstwa główek chło­
pięcych, które dzisiaj po szalonych ostatkach 
były az do południa zagrzebane wśród podu­
szek, brakowało również dużo łysin, mniej 
łub więcej pokrytych „pożyczką" z nad ucha, 
które świeciły nad wolakami w handelkach, 
nad śledziami i szk’ankami wina z wedą. -  
Którym będzie przebaczone, a którzy ziostaną 
poteipirm, o tern wy sami wiecie najlepiej.

Śledź nennicy zacierają ręce z radości Ci z 
ponjiędizy nich, którzy jeżdżą na ślepym koni­
ku statystycznym , obliczają, ille było zabaw 
publicznych i prywatnych, ile na nich zje­
dzono i wypiło, ile stropów zużyło i z uśmie­
chem mefisła zaipytują z czeska po krakow­
sku: „kto to liude p la tit?" Inni za.się, jeżdżący 
na kulawym koniku hygjeniczrm n, obliczają 
zaziębienia i prorokują ogólny pomorck I tak 
dalej inne koniki w ysypują na ujpżdżalm 
społecznej, dżwugajajc na swoich gizb»etach 
pocieszne figurki ze szopki.

Ale Pan Bóg łaskaw na Mazury Ci, którzy 
m ają ,yplatifi“ , skrobią się wprawdzie w gło­
wę, a ci, którzy są skazami na „pomorek" 
śnią nieco dłużej —  ale i jedni i drudzy zabie­
rają się w najlepsze do pracy. h, j— e.

Kdntec szkndlSwych praktyk
przy otwieraniu szkól prywatnych.

W rrszaw y, 22 lutego (AMD. W ministerstwie 
oświaty opracowany został projekt rozporzą­
dzenia, normującego kw cslję uprawŁienra 
orób prywatnych do otwieiania szkól. Nowa 
ustawa wymagać będzie od w łaścicieli szkół 
cenzusu naukowego i pedagogicznego, —  co

unie nożliwi piaktyke obecną niektórych w ła­
ścicieli _®kól, którzy są  n ie je d n o k ro tn ie  oso ­
b a m i, n ie  m ającem u  ni„ wspólnegi an, ze szko­
łą ani z naucząntoir (O dnosi s ię  to  z w ła sz cz a  
d o szk ó ł p ry w a tn y c h  w  b. Km  igrę só w ce. R ed .).

U sI q  z  h r a i u .
(Korespondencjo  . N Reformy".)

Tarnów, 21 lulcgo. 
Walne Zgromadzenie tarr Koła TNSW — 

Fosie-dz( nie Rady szkolnej powiatowej. — 
Kronika policyjna)

Puu przewodnictwem prof. Filiera odbyło 
się W alne Zgromadzenie larm. Kola TN6W.

■Sprawozdanie z zarządu złożył przewodniczą­
cy , sprawozdanie kasowe dr Dziama.. Według 
sprawozdań, członków obecnie jest 90, Koło 
posiada trzy sekcje, posiedzeń Kola było za­
ledwie kilka, co jest slroną ujemną. Dochody 
wynosiły 2706 zł. 92 gr., rozchody 2555 zł 
98 gr., fundusz pośmiertny liczy 36 członków. 
Sprawozdanie z działalności komisji cenniko­
wej złożył prof. Aivay. IN) dyskusji i udziele­
niu zarządowi, n? wniosek komisji lewrzyj-
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Pt-zedstbiwiclele lotnictwa 
austriackiego w Warszawie.

/ W a rs z a w y  d on o szą :
Dnia 21 lutego w godzinach popołudnio­

wych przybyli do W arszawy z Wiednia na 
Międzynarodowy Kompres Lotnicy przedstawi- 
ciełc lotnictwa ausfrjack:cgo pretzec, Deutel- 
niozer i Hoffmann na aparacie pasażerskim 
„A. 34 Oiag“, prowadzonym przez rotmistrza 
airmui ans li jackiej K.iminnera. Na lotnisku po­
w itał ich mmister pełnomocny Austrj- w 
Wairszawie Post wraz z sekretarzem poselstwa 
Yoólgnuiberetn. Z ram ienia M S. Z. witał gości 
radca Sukolnłckii.

Poczta roznoszona oedzie 
tR j razy dziennie.

Afinistorstwo poczt opracowało przepisy, 
przewidujące od dnia 1 kwietnia b. r. rozmo- 
śzeniś ooczty w stolicy i większych miastach 
kraju trzy razy dziennie: rano, po południu 
i wieczorem.

Tajemnicza zbrodnia 
w Warszawie.

. Z Warszawy donoszą W dniu wczorajszym 
21 bm. w godzinach wieczornych przy uł. Grzy

bowskiej 69 lokatorzy tego domu znaleźli na 
schodach prowadzących do piwnicy, czlowie- . 
ka w  kałuży krwi, noszącego cały szereg ran. 
Człowieka tego, będącego w sianie nieprzy­
tomnym przewieziono do szpitala, jrd ie od­
zyskał na chwilę iirzytomność i zdmai wy­
mówić tylko te słowa- „łesten' Leon Pągow- 
«aki. gdzie moje pieniądze"* Policja prowadzi 
w tej sprawie energiczne dochodzenia. Wed­
ług w,sz'elkiego prawdopodobieństwa napadnię­
ty pochodzi z prowincji.

Zakończenie polskc-nienrieck ej 
konferencji kolej ;wej.

Z Wilna donoszą: W poniedziałek zakoń­
czone zostały obrady polsko-sowieckiej kon­
ferencji kolejowej. Podpisanie protokołu obrad 
nastąpiło we wtorek. Delegacja sowiecka opu­
szcza Wilno w dmu dzisiejszym.

Sensacyjna kradziet dokjm en- 
tów dyplomatycznych w Wiedniu

Donoszą nam z W iednia: Na granicy au- 
strjacko-w laskicj przy dokonywaniu Tewizji 
u pewnego eleganckiego podróżnego, jadącego 
1 klasą pociągu iuksusowego znaleziono w wa 
lizcs łego pana nodejrzane akta. o c z e m  straż 
giraniczna powiadomiła natychm iast nolicją 
wiedeńską. Charaktery styczny dla alery jest 
fakt, że tajem licz^gc pasażera przepuszczono 
dalej wraz z jego tajemnicza walizką i to na 
■telegraficzne zlecenie z Wiednia.

Pierwsze pogłoski o przemyceniu zagadko­
wych aktów podziałały na sfery zaintereso­
wane Wiednia alarmuiaoo. Dopiero na zlece­
nie kanclerza państwa i dyrekcji policji roz­
poczęły władze bezpieczeństwa krok? celem 
rozjaśnieni: tajemniczej afery. Wedle w yni­
ków dotychczasowego śledztwa wchodzą tu­
ta j głównie w grę sprawozdania z wojny świa­
towej, które m ają dzisiaj wartość już w yłącz­
nie dla historyka. Inne ipoglosk’ utrzymują, że 
chodzi w tej aferze o ta.ne tiokuiuenty noli- 
tyczne, ponieważ liie można było jeszcze usta­
lić , jakicn dokumentów brak, a  w ersję o bra­
ku niewinnych dzisiaj relacyj wojennych roz 
puszczono jedynie ceiem uspokojenia opinji 
publicznej.

Straszna Katastrofa kolejowa 
pod Wiedniem.

Donoszą z W iednia:
O godz. 7 wieczorem pociąg ciężarowy, na­

ładowany węgłem, opuścił stację miasteczka 
Heiligenstadt i pół kilometra aa dworcem ko­
lejowym aJłutkiem błędnego nastawienia 
zwrotnicy przez zwrotnirzego, w echał aa  
ślepy tor. Skutki były okropne: lozpędzonj 
s iłą  pary i swoim ciężarem pociąg przewrócił 
szranki ochronne i wjechał ?, mostu na nltoę. 
Wagony spiętrzyły się jeden na drugim, loko­
motywa zwisła z mostu, ulica zatarasowana. 
'Towarzystwo ratunkowe zajęło się ratowa­
niem 3 ciężko noranionycń o funkcjonar}’ śtzy 
kolejowych, zaś straż pożarna pośpiesżme u  
gasiła ogień w lokomotywie, aby zapobiec roz­
sadzeniu kotła. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności przejechał przed' sekundą tramwaj 
pizez ulicę Gunolda, na którą właśnie pociąg 
w jechał; w razie zderzenia się z tramwajem, 
katastrofa nrzybrałaby straszliwe rozmiary- 
Również za szczęście poczytać . należy, że w 
danej chw ili nie było na ożywionej zawsze u- 
licy ani jednego przechodnia.

Ustalono, że winą ponosi zw-ołniczy wy­
łącznie.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy" dołą­
czam) czeki F. K. O., celem ednowienia prenu­
meraty.

ŚRODA POPIELCOWA. Po siedmiu tygodniach 
TOinowamia księcia karnawału, w dniu dzisiejszym  
bogaci i ubodzy, starzy i mlccfei tłummi: posnie- 
szyli w godzinach porannych do kościołów, aby 
dać sobie posypać głowę popiołem, na znak go­
towości pokuty za grzechy i dla uświadomienia 
sobi° zinikejpmści życia i uciech tego św iata, skoro 
kiedyś -wszystko w proch się ma obrócić. Młodzież 
szkolna została w dniu dzisiejszym  zwolniona od 
nauki.

GOŚCIE Z NORWDGJt W KRAKOWIE. W  osta­
tnich dn ach hawiit w Krakowie b. m inister nor­
weski, Arnold Raestad, wraz z żoną Marją, córką 
ochm istrza dwom Stjem rtedta. Goście zwiedzili 
W awel, Muzeum Narodowe i Ozartorysikich, ko­
ściół N. M. P. starą synagogę, i t. d. P. Raestad 
w yjeclia1 wczoraj do W arszawy w m isji dyploma­
tycznej do m inistra Zaleskiego.

PO SIEDZEN IE RADY M IEJSK IE ,,. W piątek 
dnia 24 b. m. o godz 6 po południu odibędizie się 
posiedzenia Rady m iejskiej. Porządek obrad obej­
muje poza wnioskami dotyczącemi regulacji uuc 
i  diróg gminnych, dodatkowy uzupełniający wybór 
członka#  da obwodowych koanisyj wyJx>rczych, 
spranye założenia panku miejskiego w Dębni- 
kaon i t. p.

Z IZ BT H hN D LO W FJ I PRZEM YSŁO W EJ 
W KRAKOW IE. W  zupelnleniu naszego sprawc 
zdamiia z posiedzenia krakowskiej fcby 1 handlowej 
i przemcsloiwej donosimy, iż « obradach uczest­
n iczy! mianowany przez m inistra przemysłu

hamdllu. komisarz nządow-y IzbN, naczelnik w y­
działu pnzemy-ńowego krakowskiego wejewódz-twa, 
■p. Stamistajw Alatusiński.

N JW Y  A PlłR A l DO SKRAPLANIA ? « W IE  
TRZA, wykonania ś. p. W ładysław a Grodzickiego, 
oraz v ie le  innych ' prz-sdmiolów, pozostałych po 
nim, ofiarowała dda Związku Mlodziieź;; pizem y- 
słow ej i rękodzielniczej prof. Ludwika Grodzicka, 
za co Zarząd składa tą drogą serdeczne podzięko­
wanie.

NA PODSTAW IE PARAGRAFU 3? UST. PR A- 
SO W EJ. W związku z zam ieszczoną notatką 
o wykryciu tajnej destylarni otrzymujem) nastę­
pujące sprostowanie: Nieprawdą jesi jakoby orga­
na śledcze P. P wykryły przy ul. Brodziński :go 
3 tajną destędamię, natomiast prawdą jant, że 
przy ul. Brodzińskiego 3 nietyłko żadnej desty- 
jarn i nie wykryto, lecz także me znaleziono nic, 
roby usprawiedliwiało takie przypuszczenia Nie*
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n o w i  r e f o r m a :

i b c h  k m i ę
Repreientacjr piwa oUociuishiego w Krakowie

~ J t .  w » « p c a ł ^ *  j ł u n » ^ m  o p r g s ^ H ó w .
Dz.iś w (rodzinach porannych obiegła miasto I Wyprawa nie była daremną, gdyż w kasie 

wiadomość o bezczelrem włamaniu się do znajdowało się 7.Ć00 zł- gotówką, którą za 
biur Reprezentacji Browaru Okoi imskiegi brali.
przy uh ś- Jan a w Krakowi.?.

Jak  się informujemy, w łam ania dokonano 
te j nocy. Sprawcy dostali się do wnętrza lo­
kalu cd strony ul. św. Tomasza, gdzie we-

Po dokonaniu kradzieży złoczyńcy zadowo­
leni z hlipu —  przeszli do magazynu, gdzie 
urządzili sobie „ucz'.ę‘‘ —  o czcm  świadczyły

, , , , , , wypróżnione Laszki z porteru.
szh wipierw na podworze —  stąd zas przedo­
stali się do binra buchalterii, gdzie znajduje Powiadomiony o fakcie dyi rpprezei tace,
się kąsa ogniotrwali P- K iw ic k i —  zaalarm ow ał natychm iast or-

Tu czując się bezpiecznymi pod osłoną no garja policji śledczej, które przystąpiły do 
cy , zabrali się do rozprucia kasy przy pomocy I śledztwa, 
t, zw. raka.  P---

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y I A C J I
W  dniu 24-go lutego bi. o godz. 9-tej rano

odbędzie się przetarg publiczny

na towary futrzane
(rćżne)

w m agazynie firm y K ontynentalna" (Hart- 
wig), przy ul. Dluniej L. '72. -— Bliższych in- 
form acyj udziela fa^ „K ontynentalna" Ska 
transport, kom. z ogr. odp. w Krakowie —  

ul. św. Anny 1. 152

prawdą jest, jakoby przy ul. Brodzińskiego 3 zna­
leziono' aparat destylacyjny, natom iast prawdą jest, 
że kompletny aparat dest. znaleziono u p. Jakóba 
Spiry przy ul Lubicz. Nieprawdą jest, jakoby 
żak łestjonow ano w iększą ilość spirytusu, nato­
m iast prawdą jest, za zna.lezi mo około 500 litrów 
w e ty  kotońskiej w przeróbce, którą, po zbadaniu 
w laboratorium  państw., zwolniono.

Inform ację, zam ieszczaną kilka dini temu, o wy- 
k - y s j  raJineirji otrzym ała nasza redakcja, jak 
i cala prasa krakowska, w oficjalnym  komunika- 
c i°  policyjni, m.

“FYPa DEK P P .^  KRAJANIU CHLEBA Dziś 
aglosil^sie na stację Pogotowia ratunkowego Teo­
dor Vt ąsJk, ślusairz ,lat 18 , Uczący, który przv 
krajaniu  chleba skaleczył się nożem w lewą rękę. 
Po zalp żjn iu  opatrunku, polecono W ąsikowi udać 
się do kliniki.

MASŁO, KONFITURY KAWA, SARDYNKI I CU­
KIERKI Z PASTĄ. W  przedostatnią noc karna­
wałową w łam ali się nieznani sprawK? do piw ni­
cy  K. Danka, w łaściciela cukierni przy ul. K ar­
m elickiej i skradli 5'2 kg. maisla, oraiz konfntury, 
w yrządzając szikodę na 500 zl.

Hanie Heinkart, kupcowej ze Skaw iny, skradzio­
no z wozu w ul Podgórskiej paczkę, zaw ierającą 
kaiwę i sardynki. Szkoda wynosi 90 zł.

W reszcie włam ano się do jednego z wagonów 
pociągu towarowego nr. 443, na przestrzeni 
Kraków— Bieraa.nów i skradziono 3 skrzynie z ou- 
te s m i, oraz skrzynię z pudelkami pasty „Do­
bro] in' .

OSTRZEŻENIE. Za,rząd oddziału Związku Har­
cerstw a polskiego w Krakowie zaw iadam ia, że 
ip. Bolesław  Morawski nie jest harcerzem  i nie 
m a prawa występować im ieniem  harcerstw a.

MIECZÓW AUTORSKI ROMANA BRAND­
STAETTERA I JULJUSZA W IT W IT K O ^ET A
odbędzie się we czwairlek dnia 23 b. m. o godz. 
7 wieczorem w sali Kollegjum wykładów nauko­
w ych '.Rynek gl., L in ja  A -B j.

%  B f f f o g o .
L dLC N JA  DLA DZTEC1 Z PARCELOWANYCH 

MAJĄTKÓW ZIEMSKICH. W ydział opieki społecz­
n e j m agistratu m iasta  W arszaw y zwrócił się do 
Banku rolnego i Banku gospodarstwa • krajowego 
iz propozycją nabycia obszarów ziem skich, sto­
sow nych na kolonję, która będzie nosiła nazwę 
.„Miasto d zieci". Obszary te m ają być wydzielone 
e majątków przeznaczonych na licytację  lub par­
ce lację . Do kcdonji tej będą przyjmowanie tylko 
dzieci słabowite. „Miasto dzieci" wyposażone bę­
dzie we wsizelŁe w arunki, niezbędne dla w ycho­
w an ia fizycznego, kuracji, kształcenia się w szko­
łach i w zawodzie rzemłpśimnzyrm.

DZIEC4 z a CR u ŻCNE GRUŹLICĄ OTRZYMAJĄ 
ZAKŁAD LECZNICZY. Wacs-zamekie Tow. przeciw­
gruźlicza nabyw a obecnie ośrodek ziemska Klim- 
cizyce, położony w województwie Lubelskiem nad 
Bugiem, obszaru okoln 90 morgów W Klim ezycach 
urządzony będzie już od wiosny roku bież., zakład, 
przeznaczony dla dizaeci zagrożonych gruźlicą,
0  100 łóżkach. W  ciągu rokiu liczba m iejsc będeie 
powiększona do 250. Ponieważ stolica  nie posiada 
eakladu tego typu i z tego względu niem a 'możno­
ści w ysyłania dzieci zagrożonych chorobą, przeto 
wa-rsz. Tow przeciwgruźlicze zwróciło się do w y­
działu opieki społecznej i szpitalnej m agistratu 
z prośbą o udzielend-9 subwencji w wysokości 
25.000 zl. na cele związane z urządzeniem Klim- 
czyc.

URUCHOMIENIE LIN JI LOTNIbZEJ WARSZA­
W A— WILNO. Polska lin ja  lotnicza „Aerolot" od 
kw ietn ia b. r. wprowadzi nowy letni rozkład lo­
tów. Rów nocześnie przeprowadzane są badania 
nad ewanfuailinem urucham ianiem  nowej limji lot­
n iczej Wairszawa— W ilno.

SAMCBOJSTWO W  HOTELU. Z W a zawy do­
noszą W czoraj rano w hotelu „Brisł^f" diwoma 
strzałam i z rewolweru poEiHarodl się życia współ­
pracow nik adm inistracyjny „Messager P olonais", 
Henryk Kamieński. Powodem m iały być rozterki 
nodzi-nne.

ZLIKWIDOWANIE NOWF-J łsZAJKI SZPIE­
GOWSKIEJ W ladze okręgu korpusu Lublin z li­
kwidowały ostatecznie sprytnie zakonspirowaną 
szajkę szpiegowską, działającą przeważnie na zie­
m iach wschodnich (na W ołyniu przeważnie), któ­
r a  —  po Mianem nakryciu sza jk i szpiegowskiej 
w Równem  i Zdolbunowie przed paru m iesiąca­
m i —  w yniosła się z terenu kresowego, przyci- 
ch a jąc  na pewien czas. W  wyniku aresztow ania 
osadzono w wię.Zieniu trzech głównych szpiegów, 
a mianowicie Żajlika Krysdka, Włodzimi-arza No- 
cykla i Aleksandra Mielnika.

ORGANIZACJA SEKCIAPZY POLSKICH. W e­
dług infonmacyj „Słowa Polskiego", sekta religij­
n a  ks. Iluszny w najbliższym  czasie ma się połą­
czyć dla wspólnej działalności na terenie W oły­
n ia , z baptystam i, których glónwiem siedliskiem 
je s t Kowel. Opowiadają nadto, iż powstać tam 
ma ■wspólny blok pokrewnych sobie sekt. które 
działać będą zgodnie. Dla inform acji wypada po 
dać, iż niedawno Huszno przyłączył się do orawo- 
slaw ia, tworząc parafję praw osławną polską, lecz 
z powodu zawiedzionych nadziei na infułę b i­
skupią dziś cizuje się rozżalonym na metropolitę 
Dionizego.

STANISŁAWOWSKI , KAPITAN Z KOEPE- 
NICK". Ludwik Korzeniuk, w łaściciel realności 
w Stanisław ow ie, zabaw ił się w „kapitana z Koe- 
p en ick". Objeżdżał on gminy powiatu bohorad- 
czańskiego jako „lekarz w eterynaryjny", delego­
w any przei urząd wojewódzki w Stanisław ow ie, 
celem  przepraw aciizenia stem plow ania bydła. „Pan 
doktór" wydawał gminom ustne i pisem ne pole­
cania spędu ogierów i bydila na oznaczony czas
1 m iejsce; a za „spełniane" funkcje'' kazał sobie 
grabo płacić od sztuki. Chcąc zyskać sobie bez­
względną ule d o ść ,, ehw aJil się przed gospodarza­
m i, że kiłku wójtów ukara) już doraźną grzywną

pieniężną trwało to wszystko dłuższy czas i przy­
sparzało rrm wielkie dochody. Aż policja wpadła 
n a  trop oszusta i fałszerza i skierowała całą spra­
wę do sądu karnego.

NOWv  ATTACHE WOJSKOWY POLSKI W  PA- 
RYŻU. Minister spraw wojskowych m ianował pik. 
8. .G-. Jerzego Ferka-Bleszyósfciago, dotychczaso­
wego szefa departamentu piechoty M. S W ojsk., 
attache wojskowym w Paryżu- Pułk. B łeszyński 
byl w r. 1920 szefem sztabu arm ji gen. Żeligow­
skiego po zajęciu W ilna. W  r. 1930 byl jak iś 
czas szefem II oddziału szitabu gen., a następnie 
jednym  z organizatorów generalnego inspektoratu 
sil zbrojnych.

D W IE ELEKTRYCZNE LAMPY STOŁOWE 
PRZYCZYNA STRASZNEJ ŚMIERCI. Z W iednia 
donoszą: Matylda Zobel, 39-letinia żona urzędnika 
prywraitnego w W iedniu, leczyła s'Q term oterapją, 
stosow aną u lekarza. Chcąc zaosszozędzić sobie 
kosztów i czasu, użyła w tym  "elu w domu elek­
trycznych lamp stolbwyoh. Skutki okazały się 
tragiczne, ponieważ instalacja  była wadliwa i prąd 
spalił dosłownie nieszczęśliw ą, powodując strasz­
ne rany oparzelimowe. Mąż, w racający do domu, 
zas'tal już tylko zwłoki żony.

Śm i a ł e  d o ś w i a d c z e n i e  i c h t i o l o g a .
Amerykański badacz fauny wodnei, Va.n Campen, 
zapowiada, że w ma.rou dokona sensacyjnej próby. 
Zamierza on w ejść do wody między gromadę, lu- 
lojadów, aby udowodnić, że ryby te, rncażane za 
złośliw e potwory morskie, nie zagrażają nikomu,
0 ile same nie są napastowane. Jedyną brorpą 
śmiałego icbtjologa będzie noż, stosowany do w ata. 
z rekinam i. Sensacyjne to doświadczenie nauko­
we będzie .równocześnie filmował operator, um iesz­
czony w wodzie w specjalnym  domiku szklanym .

WYBUCH W  KOPALNI. Z Fittsbuirga donoszą: 
W kopalni węgla w JJetw Kensiington nastąpił w y­
buch, przy którym  40 górników zostało zasypa­
nych  ziemią. Szale jący  w kopalni pożar utrudnia 
akcję ratunkową.

MINISTERSTWO PRACY W E FRANCJI 0  POL­
SKICH ROBOTNIKACH Francuskie m inisterstw o 
pracy oglasiza kom unikat, który określa ilość za­
trudnionych 1 obecnie robotników polskich » e  
F ran cji aut 375.878 osób. W  dalszym ciągu ko­
m unikat podnosi w ielkie usługi, ,akie robotnik Dol­
ski przyniósł rolnictwu francuskiem u, oraz prze­
mysłowi żelaznemu i węglowemu, zwłaszcza 
w okręgach zniszczonych prtzez wojnę. Em igracja 
polska dozinala słusznej a dodatniej oceny przez 
czynniki francuskie, a w szczególność' cenną oka­
zała się praca polskiego robotnika. Należy w yeli­
minować pewną nieznaczną ilość riemmvch indy­
widuów, które uniknęły k o n w li obu państw
1 dostały się do F ran cji drogą nielegalną.

DWA SAMOLOTY W  PŁOMIENIACH. Z Londy­
nu donoszą: Nad lotniskiem  w Folkestone zderzy­
ły  się w powietrzu dwa sam oloty i spadły w pło­
m ieniach na ziemię. Jeden lotnik zdołał wcześnie 
w yskoczyć ze spadochronem i wylądował szczę­
śliwie na Zliemti, drugi żabi! się, ponieważ na m ałej 
w ysokości spadochron nie zdążył się rozwinąć.

MASOWE PODPALANIA W  ROSJI Z Moskwy 
donosi Rps.: Wladize sowieckie zaniepokojone są 
szerzącą się klęską pożarów, która dotknęła szereg 
gmachów insłytucy j sowieckich, oraz obiekty prze­
m ysłow e. Po w ielkim  pożarze w Mvtvszozach, 
w okolicach Moskwy, nastąp iły  w ciągu kilku osta­
tnich dni: poż.a-r fabryki ,rK.ra.snaje Sormowo" 

wókolicach Niżnego Nowgorodu,, pożar huiy m e­
talurgicznej w Nikopolu, oraz pożar gmachu soiw,B- 
tu w Satmoohwalawiczac.h na B ialorasi sowieckiej. 
Obecnie nadeszła do Moskwy wiadomość o no 
wym pożarze, który zniszczy! fabrykę zapałek 
..Czerwona B erezyna" w Nowoborysow.ie. Śledz­
two ustaliło, że w szystkie te cztery nożary bviy 
skutkiem zamachów ndewyikjrytych spraiwców. W ’a 
d'ze sowieckie sądzą, iż m ają w tym przypadku do 
czynienia z planową aikoią zamachowców- konłro- 
rewolucyn.jych. W e wszystkich w iększych ośrod­
kach przemysłowych zastosowano r adzwyaza,,ne 
środki ostrożności. Niektóre G. P. U. prow incjo­
nalne ogłosiły kom unikaty, w których grożą roz- 
strzelanrun na m iejscu ujętych podpalaczy.

STUDENCI LITEW SCY ZA POSTĘPEM. Onegdaj 
na głównej ulicy Kowna, alei Laisw iu. giupa stu­
dentów w liczbie około 100 osób przewróciła wa­
gon konnego tram w aju i zatarasow ała w ten spo­
sób kom unikację tramwa.iową na znak protestu 
przeciwko istnieniu tramwajów trakcji konnej. 
Około m iejsca wypadku zgromadziło się wiele o- 
sób, ze strony których nadalv okrzyki, zachęcające 
studentów do ich akcji protestacyjnej.

SZYBKA AMERYKANIZACJA POLSKICH IMI­
GRANTÓW. Po W iochach, Polacy am erykanizują 
się na jsiln ie j ze w szystkich przybyszów. W  ze­
szłym  roku pnzyjęlo Obywatelstwo 31.983 roda­
ków na ogólną liczbę 199.804 naturalizow anych 
cudzoziemców. Wier. przeszło 18 procent!

Z  S 3 3 & E  S d f S l O ł l T C t f  .

DALSZY CIĄG ROZPRAWY 0  NADUŻYCIA 
W  D O. A. KF.AKÓW.

W ciągu "wczorajszej rozprawy przeciwko 
kipt. Romerowi i siedmiu oficerom krakowskie­
go garnizonu, przesłuchano świadka kot. Dzie- 
uzica, który przeprowadzał szkoutra i kontro­

lę tak za czasów urzędowania szefa inten- 
dentury pik Dębskiego, jakote^, później. Poza 
mało znaczącemi usterkami, nie znalazł żad- 
nyc-li nadużyć.

Dalszy św. por. Siekierski zeznaje odnośnie 
do 2.000 zł., które na żądanie kpt. Remem 
pożyczyć miał oskarżonemu Lejczakowi do 
wypłat.

Św. inż. Radwaifeki kierownik firmy „Iglie- 
ki“ , zeznaje o sposobie zakupu mebli dla gen. 
Kulińskiego, przyczem podaje, że jakkolwiek 
cena za meble wynosiła około 5.000 zl., w y­
stawił rachunek na 7.800 zł., wierząc zapew­
nieniom oskarżonego Remera, że za nadwyżkę 
ten ma zakupić jakieś przybory do powozu, 
na które nie miał kredytu. Jeden z dalszych 
świadków, urzędnik firmy „Iglicki", Urban, 
potwierdza zeznania świadka inż. Radwań­
skiego.

O ZAMORDOWANIE DOZORCY STAWU 
W  DUBIU.

W dniu dzisiejszym, jako w trzecim dniu 
rozprawy przeciwko sizajce bandytów, oskar­
żonych o zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
ś. p. W incentym Jłazarniku i post. ;P. P. -Ylil- 
czu, przystąpiono do przesłuchania ś\7iad)ka 
Edwarda l.ącKicgo, któremu oskarżeni zwierza­
li się ze swych wypraw. Z zeznaniem tego 
świadka rośnie coraz bardziej i nagromadza 
się m aterjał, obciążający Grabowskiego i Ko­
zę co do udziału w  morderstwie post. Milczą. 
Oskarżeni - jednak w dalszym ciągu wypiera­
ją się winy, czyniąc tylko pewne .koncesje, że 
wybrali -się w tym. czasie kiedy dokonano mor­
derstwa na osobie Milczą na wyprawę ban­
dycką,. że fctoś ich ścigał i że strzelali w kie­
runku ścigającego, ale było to w Dolechowi- 
cach  kolo Zabierzowa, a nie w okolicy Sierszy, 
gdzie zginął policjant Milcz. Po przesłucha­
niu tego świadka, przewodniczący rozprawy 
przystąpi! do przesłuchania wywiadowców po- 
lic\jnyCh, którzy zeznawali zgodnie z aktem 
oskarżenia. Rozprawa trw a dalej.

21 dzien ro zp rrw y  o zamordowanie 
ś. p. kuratora Sobińskiego.

( Telefonem  od naszego korespondenta).
Lwńw, 21 lutego. (C) 21 dzień procesu o za­

mordowanie ś. p. kuratora Sobińskiego zapełniło 
odczvtvwanie aktów i zapisków sądowych. Aktów 
tych jest jeszcze mnóstwo i odczytywtnie ich po­
trwa kilka dni. Po przesłuchaniu dodatkowo we­
zwanych kilku świadków, wygłoszą swoje orze­
czenia eksperc' w « rawach szpiegostwa i na tem 
postępowano dowodowe zostanie zamknięte. Na 
lawach audytorium panowały pustki.

WYRCK NA KOMUNISTYCZNE GIMNAZJA- 
LISTKI W  ŁODZI

W łódzkim sądzie zapadł wyrok w sprawie 
6 uczennic gimnazjów łódzkich, oskarżonych 
o organizowanie na terenie sztkół średnich ja- 
czejek związku młodzieży komunistycznej. Po 
przeprowadzonej rozprawie sąd ogłosił wyrok, 
■mocą którego osk. Salzm annów na skazana zo­
stała  na 10 m iesięcy twierdzy, Niochcicka na 
G miesięcy twierdzy, Roscharbówna na 6 mie­
sięcy twierdzy.

ZASĄDZONA MĘŻ0BÓJCZYN1. Sąd okręgo­
wy w W arszawie na posiedzeniu 21 bin. pi>d 
przewodnictwem sędziego Rykaczewskiego roz­
patrywał sprawę Franciszki Karwowskiej, o- 
skarżonej o zamordowanie męża siekierą przez 
zadanie mu 20 ciężkich ran. Dowodem morder­
stwa było maltretowanie Karwowskiej przez 
męża. Sąd skazał Karwowską na 1 rok twier­
dzy i  utrzymał jako śwdek prewencyjny dozór 
policyjny.

0 ochron? szlaków kolejowych.
( Telefonem  od naszego koresvondenta).
W arszawa, 22 lutego- Minister kamiuiniikac-ji 

Romodki wydal zarządzenie, aby celem 
ochrory : deków kolejowych przed zawiejami 
śnieżnemi, obsadzano szlaki kolejowe szpale­
rami drzew morwowych. tym celu mini­
sterstwo komunikacji zaangażowało dyrektora 
doświadczalnej stacji jcdw.a.bniicizej w Mila­
nówku, Wiitaozka, do prowadzenia fachowych 
kursów dla kolejarzy we wszystkich dyrek­
cjach.

Nouiy w yn a la ze k  w  d zie d zin ie  lotnictwa 
i ło d zi podw odnych.

Londyn, 22 lutego. Z Nowego Jorkiu dono­
szą, iż w marynarce amerykańskiej dokonano

pomyślnych prób nad umieszczeniem same - 
tow wewnątrz lodzi podwodnych. Próby te o* 
toczone są głęboką tajem nicą wojenną i tylko 
w ogólności da sdę powiedzieć, że ekspery­
mentów dokonywano na łodziach podwod­
nych niewielkiego typu, wewnątrz których 
umieszczano niewielkie składane samoloty.

Gdy łódź podwodna wypływała na po-* 
wiierzchmę, samolot szybko montowano i star­
tował on z powierzchni morza dla celów wy^ 
wiadowczych lub dla walki z samolotami nien 
iprzyjacielskiemi, które atakują łodzie pod­
wodne.
n w H B B w o r a i i i B a B n a w B m

Z karnawału. 
Bal maskowy urzędników 
magistratu krakowskiego.

Kraków, 22 lutego.
Ostatni w karnawale bal maskowy urządzo­

ny w nocy z wtorku na środę przez Zw. urzę­
dników magistratu krakowskiego zapełnił salę 
Starego Teatru migotliwym tłumem olśniewa­
jących toalet, pięknych kostjumów j urodzi­
wych pań, wśród których przewńjały się czar­
ne fraiki i smokingi panów.

Gości witali radca mag. Knbalski, a w  peł­
nieniu oobwiązków gospodarzy dopomagali 
miu gorliwie dr Medwe^ki inż. Sziarek i inni 
członkowue komitetu

Na bal pnzybyh m .in.: wojewoda Darow- 
eki, wicewoj. Duch z małżonką, w-iceiprpz. 
Schneider z małżonką, w iceprez. Ostrowski, 
wiceprez Wielgus, szef wydz. bezp publ. 
w wojw. mjr- Dziadosz, prezes poczt i telegr. 
Dutczyński, starosta Stańkowski. dyr. poi. 
Styczeń, kom. akr. poi. Pilch, dyr. Seifert, rad­
ca Lang, radca Muczkuwsjd, dr Zygmunt 
Ehrenpreis z żoną, dyr. fcasy  Oszczędności 
Tadeusz Fedorowicz, oraz w :ele innych osób 
z kół iinteligencij krakowskiej.

Z teatru im. Słowackiego dostrzegamy dyr, 
Nowakowskiego, dyr. Jana Miknckiego, sym­
patycznych artystów i artystki pp. Granów- 
sjją, Treszozynską, Milskiego, Surzynskiep,n

W konkursie piękności największa ilość gło­
sów otrzymała urodziwa p. Wacławuwa Lipiń­
ska, która zw racała uwagę nietylko piękno­
ścią, a je j piękmym bogatym strojem rosy j­
skiej księżny. Drugą z rzędu ilość głosów Z 
bardzo zresztą matą różnicą otrzym ała pięk­
na i wytworna p. Eibensrhuetzowa, która wy­
stą p ią  w stylowym kostiumie diirectoire z 
czarnej koronki na cyklamenowym tle. .N a­
groda za najefektowniejszą toaletę przypadła 
w udziale p. Jabłcńskiei z W arszaw y za nie­
zwykle efektowna suknię z opalizujących pa-i'1- 
leiów.

Wśród kostjumów wyróżniają się jeszcze 
ogromnie pomysłowy abażur dyr. Torowa, 
kostjum hiszpański czarny p. Gażyńskiej, cy ­
garo hnwańskie pp. Lachńwna, „Chłopczyca" 
w smokingu p. Czaplicka, hiszpańska b ia ła  
fantazja pp. Marysia Konaszewska, kostjurrt 
bialetnicy inż. Sikorska, wójtowa z Bronowio 
inż Janotowa, Józefina Baker p. Skorosowna, 
fantazyjny kosfnrm koloiru łososiorrego inż. 
WądrzyKowa, „Bebe" p. Magda Rupgiero, mi- 
Juitka pierntka czarno-biała p. Janka Gros*- 
równa i wdele innych arlekinów, kwiatów, 
djabełków itp.

Ogólną uwagę zw racają przepiękna toaleta 
'różowa stylowa ze srebrem drowej Boczarowej, 
niezwykle oryginalna toaleta z zielonej crepy 
dr. Melanji Graiczyńskiei. turkusowa krynoli­
na z poi nem i różyczkami p.  Strasikowej, toa­
leta z czarnych padlctów inż. Królowej, ele­
gancka toaleta barwy herbacianej róży inż, 
Janie Kulczyńskiej, seledynowa toaleta dio- 
w ej Nowakowej, piękna toaleta p. Marjano»ej 
-ednewskie , czarna toaleta z kapeluszem p. 
Heleny Priuszkowej, wytworna toaleta prof. 
Jgehimczakowej, toaleta ze złotej lamy p. Tur* 
kiiwej toaleta z w ytłaczanej crepe georgetta 
płk. Hacnbeunwe półstylowa srebrno-seledy- 
nowa drowej Glaserowej. czerwona stylowa p. 
Marii Pinińskiej, eTektowna toaleta p. Lenur- 
owej, stylowa toaleta z ti-ulem ora.nge inż. 

Zglińskioj, stylowa suknia red. Szydłowskiej, 
ogromnie gustowna toaleta red. Blażeiowskiejr 
seledynowa suknia p. Skulskiej, czarna toaleta 
z flwrami p. Chocznerowej, różowa efektowna 
suknia jasnowłosej pp. Heli Szczepańskiej, 
śnieżnie biała zwiewna suknia pp. Krysi Mil« 
skiej, różowe sukienki czaru jących s.óstr pp. 
Hanki i Luli Daszyńskich, piękna suknia pp. 
Sękównv, prześliczna toaleta z pailletów ar­
tystki teatru im. Słowacmego p Taiay Gra- 
nowskiej, efektowna sukn a ze zlotei koronki 
art. teatru im. Słowackiego pp. Marysi Tre- 
zczyńskie, różowa krynolinka p. Marysi Fi- 

lipkiewiczówny, wytworna czarn a-toaleta  ze 
strassam i p. Siuzewskiej. toaleta ze złotej lamy 
p. Folnsiew.czowej, efektowna suknia ze srebr­
nej lamy i ze strusich piór p. Cjaniuewieżowej, 
szafirowa krynolina p. Ryszankowei. wrytwor- 
na toaleta ze złotej lamy mjr Izdebskiej, se­
ledynowa suknia p Janki Lioinskiej, efektow­
na suknia ze złotą koronką pp. Zosi Brosz- 
kiewiczówny, piękna suknia ze złotej lamy I 
koronki p. Skńtniekiej, toaleta z różowej lamy 
p Grossmannwej, piękna suknia pp. Sęaowny, 
niezmiernie gustowna suknia rezedowa ze 
strassam i p. Józi Balcerskiej, efektowna suk­
nia z lamy pp. Celiny Tomaszewskiej, suknia 
cala  ze srebrnej łuski pp. Ireny Kubikówny, 
śliczna stylowa suknia koloru ..corail pp. 
Heleny Bladowskiej, milutka zielona suknia 
pp. Janki Lang, czarna stylowa suknia red. 
Szydłowskiej i w icie, wiele innych.

Wesoła i piękna zabawTa pozostawiła ja.k- 
najmilsze wspomnienia u wszystkich ucze­
stników. M,
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Z TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO. „Dama 
Jtam eficw a" Dumasa grama będzie w dalszym c ią ­
gu do p i ą t o  wląiożaie. Vr sobotę ostatnia no­
w ość lekkiego tcpepluauMi ,-Dr. Ju tja  Szato**, ko- 
nrJd ja młodego pisarza węgierskiego, W ładysław a 
Fodora, którego giełda teatralna notuje iako nowe 
nazwisko q rosnącej sile atrakcyjnej. Dwa teatry 
polek'* grają obecnie dwie imne jego sztuki. „Dr. 
S z a to "  przynosi szereg aktualnych sytuaeyj, wy- 
m otanych konfliktem instynktów pici i zawodo­
w ych m anier kobiecego doktora medycyny, wymie­
nianego w tytule. Rolę tę wykona p. H ańska. Ró- 
■ttWucześnra toczą się pod kierunkiem dyr. Nowa- 
jkcwislriego końcowe próby z pierws-zej części 
„Fausta".

Z TEATRU .NOWOŚCI". Dziś, we środę, czwar­
tek piątek i sobotę wieczorem atrakcyjne „Kro-1 
wodc.Sikie Ziwhy".

W  sobotę 25 b. m. o godz. 3.30 po polu-dniu 
po- cenach najniższych od 2.50 zl. do 50 gr., nie- 
3 Wwiname .,B iałe fartuszki" K Krumło-wskieigo. 
Tern obniżeniem cen chce- Dyrekcja uprzystępnić 
ja k  najszerszym  warostiwam po/mamie tego św iet­
nego utworu scenicznego. „Białe fartuszki' grane 
będą również w7 niedzielę wieczorem o godz. 7.30. 
W 11'ied'zielę po południu „Dwaj złodzieje'

W  antraktach wieczornych przedstawień w pią­
tek sobotę i niedzielę za.produkuje się wraz ze 
'"wem medjum anaikomify psych ograł oleg z W ar­
sz a w . Szikolmii. Bksroerymenta jego wzbudzały 
■wszędzie niebywały podlziw.

Najblażsiza premijcira sensacyjnego wodewilu K. 
Kram krw teiego z muzyką J . klamka, p. t . : P ię k ­
n y  Rigo", naznaczona w najbliższym  czasie 
z udziałem prawdziwej bandy cygainów, zaanga­
żowanych specjalnie do tej sztuki przez Dyreki ję.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

& oda. „Dama KaarrMjowa".
Gzrwarteł. ,Dama Kam eljow a"
Piątek: ..Dama Kameljowa",

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Aroda: „Krowoderskie Zuchy”.
r  jw artek: „Krowoderskie Z.uchy".
Tiąteik: „Krowoderskie Zuchy".

SŁYNNY CHÓR UKRAIŃSKL z świetnym dy­
rygentem , D. So lk ą , którego koncerty cieszą się 
w szędzie nadzwyczajnem  powodzeniem, da się sły ­
szeć w Krakowie ty lik,o jeden raz, a to we cz.war- 
■tek 23 b. m. w Starym  Teatrze. Pozostałe bilety 
bą do nabycia w Ka«ie dziennej Starego Teaitru.

I0Z EF ŚLIWIŃSKI nasz znakomity pianista, 
p o  swoich sukcesach zagranicą. powrócił do Pol- 
Nki i wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem 
w niedzielę 2G b. m. w Siairy-m Tea.lrzc.

grodz. 10.15— 19.35 : R o z m a it o ś c i ,  grodz. 19.35—-20: O d c z y t 
p. t .  „ P r z y r o d a  i. n a r t y "  — w ygrt. d r  M . Ć w ierz , .g en k ., 
20—30.30: O d c z y t  o d z ia ła ln o ś c i  r z ą d u , o rę fa m z . p rz e z  
P r e z y  d j urn R a d y  m in .,  g o d z . 20.30—2 2 : K o n c e r t  w ie ­
c z o r n y  z W a r s z a w y . p o d z , 22—22.30 : S y s rn . czata u i t o m .  
P A T  i  p o l i c y jn y ,  g o d z . 22.30—23.30 : M u z y k a  le k k a .

W a r s z a w a  (1111). G od z. 12 : Sygrn . c z a s u ,  h e jn a ł  7, 
w ież y  M a r ja c k i e j ,  k o m . ło tn .- m e te o r .,  g o d z . 13.05—< 12.30: 
O d c z y t  o r g a n iz o w a n y  s ta  r a n ie n i  m in . W . R . i O. P . 
p. t .  „ S z la k ie m  k a r a w a n "  — w y g i. p r o f .  C z e k a ls k i ,  
g o d z . 12.30—14: T r a n s m . k o n c e r t u  d la  m ło d z ie ż y  sz k ó l, 
z  F i.Ih .a rm . W a m . ,  g o d z . 15— 15.20: K o m . m e t e o r .,  g o s p ,,  
g o d z . 16.25— 16.44): K o n i. h a r c e r s k i ,  g o d z . 16.40— 17 .% : 
T r a n o m , z K r a k o w a .  O d c z y t  p . I .  „ P s y c h o l o g i a  k o b ie ­
t y " ,  g o d z . 17.20— 17.45: „ W ś r ó d  k s i ą ż e k "  — p r z e g lą d  
n a jn o w s z y c h  w y d a w n ic tw  o m ó w i p r o l ',  T L  M o ś c ic k i ,  
g o d z . 17.45— 18.55: A u d y c ja  l i t e r a c k a ,  g o d z . 19,05— 19.15: 
K o m . r o ln ic z y ,  g o d z . 19.1-5— 19.35: R o z m a ito ś c i ,  g o d z . 
19,33—0 0 : L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  p. M . G a n d in e r , 
g o d z . 30—20.30 : O d c z y t o d z ia ła ln o ś c i  rz ą d u . o r g a n iz .  
p rz e z  P r e z y  d ju m  R a d y  m in .,  g o d z . 20.36: A u d y c ja  z 
o k a z  ii ś w ię t a  n a ro d o w e g o  K s t o n j i ,  g o d z , 22—02.05 : S y ­
g n a ł  oza.su i k o m . lo tn .- m e te o r .,  g o d z . 22.05—'22.20: 
K o m . P A T . g o d z . 22.20— 22.36 : K o m . p o l i c y jn y ,  s p o r t . ,  
g o d z . 22 .30r-23 .30 : T r a n s m . m u z y k i t a n e c z n e j .

P o z n a ń  (344.8). G o  u-z. 12.05— 12.3*0: T ra n s iu i. 7 W a r s z a -

w y . g o d z . 12.30—14: K o n c e r t  ^ sy m f. d la  m ło d z ie ż y  (-z 
F i lh n r m . W a.n sz.), g o d z . 14: N o to w a n ia  g i e ł d y  p i e n i ę ­
ż n e j i k o m . P A T ,  g o d z . 17.20—17.45 : O d c z y t  p. t .  „łOtno- 
g r a f j a  a s p o łe c z e ń s tw o " ,  w y g ł. p r o f  g in in . J .  S o p l ic a ,  
g o d z . 17.45— 18.45: T r-a n sm . k o n c e r tu  o r k .  s a lo n o w e j z
..F s p la .im d e " ,  g o d z . 18.45—19.10: N a d p r o g r a m  w y g ł.  p . 
d . W a r n e c k i ,  a r t .  T e a t r u  P o l s k ie g o ,  g o d z . 10.10— 19.35: 
3 5 -t a  l e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  w y g ł .  d r  A r e n d ,  l e ­
k t o r  U . P . .  g o d z . 19.35—2 0 : O d cz y t p . t . „ K w e s t  j-a r z y m ­
s k a "  — w y g ł .  p . S t .  Z e m tb rz u sk i, g o d z . 20—20.30 : O d ­
c z y t  o  d z ia ła ln o ś c i  rz ą d u , o rg a n .iz . p r z e z  P r e z y d jn m  
R a d y  m in .,  g o d z . 20.30—2 2 : W leczÓ T  e s to ń s k i  ( T r a n s m . 
:t W a r s z a w y ) ,  g o d z . 22—22.20 : S y g n .  c z a s u ,  k o m . m e ­
te o r .  i P A T .  g o d z , 22.30—2 4 : T r a n s m . m u z y k i t a n e c z n e j  
z r e s t a u r a c j i  „ P a l a i e  R o y a l " .

W iln o  (435). G o d z, 16.40— 16.55: K o m . h a r c e r s k i ,  g o d z . 
16.55— 17.15: „ P r o d u k c ja  p a s z y "  e z . I .  o d c z y t  z d z ia łu  
„ H o d o w la "  w y g ł.  p r o f .  U S B  J .  M a r s z a łk ó w  i oz. g o d z . 
17.20— 17.45: T r a n s m . z  W a r s z a w y  „ W ś ró d  k s ią ż e k " ,  
g o d z . 17.45— 18.55: T r a n s m . z  W a r s z a w y :  A u d y c ja  l i ­
t e r a c k a ,  g o d z . 1 9 —19.25: G a z e tk a  r a d io w a , g o d z . 19.25—  
19.35: S y g n .  c z a s u . g o d z . 19.35— 20: „ M a t e r i a l i z m  i id e a ­
l iz m "  I  o d c z y t  z  d z ia łu  „ P o g lą d y  n a  ś w i a t "  — w y g i .  
p r o f .  U S B  W . L u to s ła w s k i ,  g o d z . 90—2 0 .3 0 :. O d c z y t  o 
d z ia ła ln o ś c i  rz ą d u , o r g a n  i z . p rz e z  P r e z y d jn m  R a d y  
m in .,  g o d z . 29 .30 : T r a n s m , z  W a r s z a w y . N a  z a k o ń c z e ­
n ie  K o m . P A T .

Ckclnńk m nisterr,"oa oświaty
w sprawie bibliotek szkolnych.

Z (rozporządzenia ministerstwa W. R. i 0 . 
P. 'kuiruto.r.uim ofc-ęgu szkolnego warszawskie­
go tozesłało do dyrakcyó gimnazjów okólnik 
w sprawie hiiblj.iletk szikoiłinwh. W  akólnrku 
■tym zamączono, iż mi.njsterst.wo postanowiło 
pr/\jść z ipamoćą finansową gimnazjum dla 
zaop-aitrzeipia hjpjodak.

Polecono dyirc->..Ci]om gimnazjów państrwo- 
;w\t h (nadesłanie szeregu dany-oh dotyczących 
istniejąeych biibljmtek szkolnych, by na zasa­
dza- tvch danych dokonać podziału przezna­
czę; łych funduszów.

Okólnik ten zasługuje ,na jak najżywsze 
uznanie. Jest przecież av tran wszyslkiem je­
dno i ‘o bardzo poważne a ł e .

Oto ustawa „sanacyjna'1 p. St. .Gratek ipjjo 
zniosła urząd biibljoteik-ar-zy sztolńych. B i­
bliotekami żefni zajmują się obecnie zupeł­
nie bezinile-resowinie nauczyciele z własnej 
■wołi. Boć nie sposób przymuszać nauczyciela 
do pracy eię.żkiej i odpowiedz i a-l o ej —  a bez­
płatnej. Obecnie, wskutek wspomnianego 
okólnika, jiraea bi.bljeJekarza powiększy się 
znacznie. To też niewątph.wie w ślad za tym 
okólnikiem pajdzie okólnik inny, wyznacza­
jący stalą płacę maiuczyciolowi który odipo- 
iWiedziadność za „właiściiwe, sprawne działa­
nie'' bibljotek.i szkolnej weźmie na swe banki. 
Takieigo okólnika czeka nauczycielstwo.

 r,-------

Co grają dzisiaj w kinach.
Senateła : „G eneral" (Buster Keatón).
Corso: „Złota otch łań" (Tom Mis)
Kun ości: „Oaza, m iłości" (R. Barthem els)
Promieś: „Rom ans arcyksięcia" (komedia w 2 

aktach).
S z ta k r : „Lew Mongołów" (I M ożżurhin).
TJc!echr; ..G arsonki", „Niewin ątko z przeszło­

ścią  —  Umężczyźniona kobieta".
Wanda-' „Zdrada na G alic ji".
W arszaw a: „Panna z matowaną tw arzą" i „Po- 

luiem ,T na mężów".

Teatr dla dzieci.
TotrzeJta teakzykm dla dzieci ujaw niła się w K ra­

kowie w diwóch równoczesnych im nrczach toiro 
rodzaju. Teatr „Bagatela" daje w datezym. ciągu 
wybonną fanitastyoziną rew ję diziacięcą p. t. 
, W  krainie kamzelków", a zeszloj ni^datajii wy. 
s ąpil teatr „Nowości" z upnzystępnjionem dla dzie- 

.c.i*' ha-letowem ■wdclowis.kiem p. t : „Sen Królewa- 
«s a ". Istotną zasługą aranżera tego ostaitmiego 
'tcidoiwisika, bałetaustrza p. W Morawskiego, jest 
i pomysł i prześliczne w ykonanie, jak  i wyszko­
lenie m alutkich tamcarzy i zespołu tanecznego 
„Nowości". V. ram ach błahej ziresztą bajki pomie­
ścił on prawdziwe puomaty choreograficzne, pnze- 
;ląd najpiękniejszych i najefektow niejszych owo- 

łucy j tanecznych, zadziwia,jac ticraiie zebraną pu­
bliczność fon omen alnem i popisami czterech n a j­
m łodszych swoich uczniów, z których najm łod­
sza „elew ka" nie liczy w ięcej, jak cztery lata. 
a na jstarszy  pięć i pól. Spraw ność taneczna tych 
dzieci, fenocm nałny słuch i p o c ic ie  rytmu, wro. 
fz c ic  finezja toim iki ja d  czernś. czego dofychczaa 
n a  scenie nawet u lak zw anych ,^aiidownycli dzie­
c i"  n i"  zauw ażyliśm y. Wśród tych najmłodszych 
artystów  odznaczyła się zarówno maleńka K ry­
sia  Lewandowska, iak i łrenka Gedroyć Zbyszek 
i Na na Bostaw iedra, To też siarczyste braw a, 
pochodząca zaa-ówno, od starszych, jak i m aleńkicti 
av.Jizó*w na sali, w ywoływ ania i bisow ania były 
nagrodą za trudy i pracę, włożoną w w yćw iczenie 
tego małego zespołu, co zawdzięozuć należy 
<r tów nej mierze prof. Morawskiemu, jak i p, R 

Góreckiej.
W  bajce w grze wyrAżnili się: pp. Wioska.

Rychtaiy Wnękówma, B ata lista , Bieęateki, Grusz­
czyńska i Wo8ć.i(*e.hov*»ki. Zastępca.

Z
Program slacul radlofonlcznuch:

n a  c z w a r t e k ,  d n ia  23 lu te g o  1928 r .  »

Kraków (566). G o d z . 12: T ra iM in *  s y g n . c z a s u , hc.inia- 
h i 7 w ie ż y  M a r.iiL C k ie j, k o m . lo tn . m e t e o r . ,  g o d z . 12.95— 
J 4 :  T r a n s m .  z  F i lh a r .n i .  W a-nsz. g o d z . 15—-15.20: T r a n e m , 
k o m . m e t e o r .,  o r a z  gtNsp., g o d z . 1 6 .4 0 ~ 1 7 .0 5 : P o g a d a n k a  
d la  p a ń : „ Z a g a d n ie n ie  p r a c y  w s p ó łc z e s n e j k o b ie -t j* "  ~  
w y g ł .  p . D y u o w s k a ,  g o d z . 37.20— 17.43 : O d c z y t  p. t .  
„ P o l o w a n ie  7 p r a y n ę t a m i "  — w y g ?, p. J a n  M a r c h le w ­
s k i ,  g o d z . 17.45— 18.55: T r a n s m . z W a r s z a w y ,  g o d z . 
19.05— 19.15: T r a ,n s m . koim. r o I n „  g o d z  19.15— 19.30: R o z ­
m a it o ś c i  i k o m u n ik a t y ,  g o d z . 19.30— 2 0 : D y r .  J a n  S t a n i *  
s?«0 T\TF;ki: „ X I  i4i l e k c ja  a n g i e l s k i e g o " ,  g o d z . 30—^3.30: 
T r a n s m , k o n c e r t u  z  W a rssz ą w y , g o d z . 22.30—23.30: 
T r a a s m .  m u z y k i t a n e c z n e j .

K a t o w i c e  (422). G o d z . 16.2A ~16.40: K o m . P o l s k .  Zw. 
Z r z e sz . G o sp . W o j .  S l . t g o d z . 16,40—17.05: S k r z y n k a  
jK łC Z tow a. g o d z . 17.05— 17.20: K o m u n ik a ty ,  g o d z . 17.20— 
17,45: W y k ła d  ję z y k a  ‘ '
1 7 .45—38,55: ' *
18,55— 19.15:

id ję z y k a  p o ls k ie g o  (kurw  n iż s z y ) ,  g o d z . i *:i u
A iw y o if l  l i t e r a c k a  z W a r s z a w y , c e tfe . z g r o m a d z i ł  o l b r z y m i  mi 
K o m . Z w ią-zk u  ś la  ,k . ivui ś p ie w a c z y c h  l i s k  C ^ :j: ± j c l l  W d r u g ie

K R i f n r a  * s z i i : j ra
C l sie stało z  projektem utworzenia 

Akademji Literatury Polskiej?
„GJos Prawdy'1 zamieszcza nntykuł Marii 

Jehamne-W  indowiejsfciej, felw-icrdzajocy. że 
pewine pedziiemnp siły w państwie' polskiem o- 
bałiły projekt Akademji Uitcra tuiry Pol-sikicj, 
aczkolwiek ijficnwszy pbywatcl 'łzecz^pospo- 
litdj Polskiej, jedyny człowiek, który prawa 1 
pedsławy życia narodowego rozumie, m ar­
szałek Józef Piłsudski, który doce.nia wszyst­
kie walory wspóldizialające definitywnie czy 
j io stron m c u budowie ; rozbudowie państwa 
polskiego na miarę europejską, rzucił projekt 
u.worze.uia takiej ckadenuji i aczikołwiek 
w&zystkie pańslwa w Europie jak Niemcy, 
Erancja, W łochy, a nawet sowiety posiadają 
takie instytucje. o -  .»•< r «.

 o— 1a‘i J * **$»
MELAL KU CZCr PROF. BALZERA. Konnitćt 

o.jywątolMki ku uczozeimi proT. Batizcra przedłuża 
okres pi(innrncraily meda.Ia paaniątknwcgn po ce­
nach dotychczasowych (medal srebrny 4-0 zl., nie- 
dul bromzuwy 10 zt.) do dnia 15: m arca b. r. I ’re- 
mumei,atę natęży nadesłać, jak dotychczas, oze- 
k em P. K O. na komto )litj,skip j Kasy O.łzczędno- 
Śui we , ljwowie Nr. 59.01 f. Zaanaczyć należy, że 
Lniwereyitet poowińskd zamrówit dla swoich czlan 
Sów G medali scebnnych i (>l t)ron®owycti.

PROPAGANDOWY TEATR OBJAZDOWY Pol­
ski C.zeirwony Kivyż okręgu lwowskiego ż.cmg;*ni- 
i'Owal, pnzy udziale b. antystów scen liwowwikiicłi,
• objaadnwy teatir propagandowy, który będzie miał 
73. zadańłe krzewienne idei Gzerw onogo Krzyża. 
Kiieroo, nictiwo artystyczne teatru obja.l p. Mrkulo- 
iVi.cz, długoletni artysta scen krakow.sikich i łwow- 
skich. Teatr tęn odwiedzi wśwystikie waokeze m ia- 
,.ta Ilzeczypospolitej, pierwszy zaś występ odbyt 
się 20 b. m. w Borysławiu.

SPECJALNA KOMISJA BADA NA BIAŁORUSI 
DOKUMENTY POWSTANIA <863 R Komisja h i­
storyczna instytutu kultury białoruskiej przystą­
piła do badamia m ateriałów, dotyczących powsta­
nia 1803 roku na terenach białoruskich. W  tym 
celu w ysłana została do Mnhyłowa specjalna ko­
m isja, którą zajmie się badaniem na miejscu ar­
chiwów powstania.

TYIttlTR CYGANKÓW. Znany skrzypek rosyj- 
GZENIU POLSKIEM. W na>i>liższych dniach uka­
że się wybór poezyj croiszcrząceno ottecnie w W ar­
szawie poety liteiwskiego, Jupznsa Tys-laiwy. Poezje 
'•izolicrwegn poety 1 itewskieign ukażą się w przekła­
dach poetów: IwaszkciwiczA, Słonimskiego, Sterna, 
Balińisklenn, Paiijieia, Broniewskiego i innych.

DYMITR CYGNAKOW. Znany skrzypek rosyt- 
slct Dynutir Cyganków, wyjeżdża z Moskwy du 
Warezaiwy, gdizie wyda swe.reg koncertów na słyn­
nych skrzypcach S-brcirliiva-iiŁsa., któue rząd sowi-a- 
cki wyipo-żyozył artyście ze swoich zbiorów pań- 
stowych.

TEATR SZEKSPIRA W  STRATFORD Jury  kon­
kursu archi tektonicznego na. projekt1 teatru im. 
Szekspira w Straiffordzie^nad Aaronem  przyznaloj 
ipienw.fzą naigirodę panń łjtii9ailtet'h Scott,

SZALIAPIN W  BERLINIE. Na ■wiosnę r. b r  w y­
stąpi w Berlinie z własnym  zespołem Szaliapin. 
Odbędzie się 10 przedstawień-^ w których, obok 
sławnego basta, wystąpi szereg innych wybitnych 
rosyjskich śpiewaków, jak : tenor Piotrow skij,
sapraniiwlika opery paryskiej Gadawemowa i miii.

PC  W  A SZTUKA PIRANDELLA. W  teatrze Ar- 
geniiima w Rzym ie wysfaiwiono noava iedinoaklo- 
wą sztukę Pirandella p. t. „ Bellav ita“ . Belta- 
yiita —  to nazwisko bohaiera sztuki.| Jest to czło­
wiek pogodny, znoszący przez 10 Jat śmieszność 
jaką okrywa go romans żony j>go z miejscowym 
notariuszem. Po śmierci żony Bełlavila ujaw nia 
tyle głębokiego bólu, że ogrom ju-izeżywanycti cier­
pień uwydatnia całą jego wyższość m oralną nad 
kochankiem , zdyskredytow anim  i ośmieszonym.

SMIERC WŁOSKIEGO UCZONEGO J aik donoszą 
z Turynu, zm atł tam skutkiem choroby n erjk  
profesor Ernest Sohiaparelłi w 70 roku życia. 
Zmarły bSi znakomitym egiptnłogiem, znanym 
także jxiza granicami W ioch. Profesor Schiaparelłi 

m aterjal do historji wykopa-

ich podstawie minio powstać wielkie dzieło, z któ­
rego, niestety, zm arły ukończy! tylko pierwszy 
tom.

DNIA 20 MARCA B. R. PRZYPADA 100-NA 
ROCZNICA URODZIN IBSENA. Z Odo donoszą.

że w stolicy Norwegii utworzył się złożeny z 21 
osób komitet uroczystego obchodu setnej rocznicy 
urodzin wielkiego dramaturga norweskiego, Hen­
ryka Ibsena.

Program uroczystości już ustalono. Odbywać się 
one będą w Oslo od 14 do 20 mama i w7 Bory en 
od 20 do 23 marca Program przewiduje cały cykl 
przedstawień sztuk Ibsena Poza tem na uniwe 
sytecie w Oslo ma i  się odbywać odczyty o twór­
czości znakomitego dramaturga norweskiego.

POJEDYNEK RCSTAND-EEBER STAL SIĘ D U  
AUTOR® SZUMNĄ REKLAMĄ Jak  wiadomo z r . -  
lyik dziennika paryskiego „Soii'“, p. Maurycy Ro- 
stand, wystąpił z bardzo ostrą krytyką w7oc,ęwilu 
p. Fabera p t. „{tn bordne", wystawionego na tre­
n ie  teatru „Sca la". Sprawa, która nerohila ni imało 
hałasu w świecie literacko-tetralinym Paryża, za- 
'kończyla się niespodzianie wielką reklamą dla 
teatru „Sca la". Świadkowie Yebera sbwierdlzili 
w protokóle, że Ro6tand świadków nie przysłał, 
izaś niozadowoleni z 'ego przyjaciela krytyka za­
żądali od dyrektora „ S c a l" ,  żeby zdiiąl sztukę \e- 
beca z afisza i zagrozili, że przemocą r ie  dopusz­
czą do dalszych je j pnzi dstawień Dyrektor zwró­
c ił się do policji z prośbą o pomoc w utrzymaniu 
■porządku. Policjanci przybyli na wezwanie, ale 
przyjaciele Ros-tanda nie ukazad się i przedstawie­
n ie  sztuki odbyło się w7 zupełnym  spokoju. I stało 
się, że surowy krytyk nietylko nie zaszkodził auto­
rowi, lecz przeciwn.e zrobił nxu nieoczekiwaną 
■reklemę, bowiem zaciekaw iona głośnym sporem 
publiczność zapełnia co wieczór faeatr „Sca la" _

W 0R O N 0W  NA SCENIE. Tak bardzo aktualne 
zagadnienie odmładzania ludzi, fałszyw ie zresztą 
rozumiane przez szerokie sfary, dostało się w resz­
cie  ta.kże na scenę. Jak  donoszą dzienniki n iem ie­
ckie. mato znany autor, Rudolf Eger, naipisai ' 
tragikomedię pod tytulen .AYoionow", w której—  
jaii, świadczy sam tytuł -  zajął się sprawą od­
m ładzania. Mąż i żona. odmłodziwszy się. popeł­
n ia ją  mimowoh tesarne błędy, które nopnzedmia 
enif zcizyly ich jłożycie domowe. AD tym razem 
nie - dochodzi do katastrofy, przeciwnie wszystko 
śię  dobrze kończy. Autor wpirowadza na scenę 
dorosłe już dawno dzieci teEo m ałżeństw a, ale 
także odmłodzone, a więc całkiem  maie Na wi­
dok tych odimforiizonych dzśeci odmłodzeni ro­
dzicie padają sobie w obięcia i wszystko — jak 
■wsy-orunieli-śmy —  dobrze sie kończy. Prenojera 
l e j  sztuki na scen-k teatru we Frankfurcie nad 

Odrą powiodła się w zupełności, jak donoszą 
d/iiemmikń niemieckie.

D r i a S  g o s p g d t o m g

Waloryzacja cel a życie gospodarcze.
7. dniem 15 m arca wejdzio iv, -życie dofcrel 

Prezydenta Hzcc-zyijospo-litej o pnzcliczeniu 
stnwck celnych oraz rozporz.ądtzenie znoszą 
cc czięścioiwo rciglLimentację przywozu iowa- 
irów Nie podobna! niedccenrać z-naozenia 
tyclr dwóch to k ó w  w diziodzi-nue polityki, han­
dlowej. -tych . dwóch ■ posunięć, które łw-wrzet 
imiitszą dalszy wji-łyiw - na dalsze kjnatallow anic 
na ' rozwój na-szego życia gospodarczego we 
wszyalifflcih jego dzipdziinach.

Stwieirdzić można, że jmstępowanie sfer 
miarodajnych w tym wypadku szło po linj 
przyjętej oddawna przez r k  w polityce go­
spodarczej i przciprowad/.anej dotychczas z c a ­
łą konsekwencją i logiką, po lin ji popierania

warów, dla których cła podjuesiono o 30 
proc., wreszcie grupę trzecią, dla tał uf e j cla 
■zostały zatrzymane na aotychczasowy.m po­
ziomie. Przeprowadzając takie zróżniczkowa­
nie, rząo. uczynił zadość postulatowi iudywi- 
dnałizacji, który nasuwał się od dawna jako 
konieczny. Niewątpliwie tu i ówdzie zauważyć 
•można braki i niedomagania, jret to jednak 
naturalne, jeżeli uwzględnimy sToAunkowo 
■krótki okres eza.su przygotowania zamierzonej 
-relarmy.

Skutki, jakie przeprowadzona waloryzacja 
ce ł wywrze w przyszłości, będą różne zależ­
nie od dziedziny życia gospodarczego, w ja ­
kiej wystąpią. I lak jeżeli chodzi o przemysł,

rodzimej produkcji przemysłowej i han.d’u, j t p  skutki te będą miały przeważcie chaiaktw
tuzy rówiocaasD.em peinem zrozumieniu inte 
resów kensumeji. W aloryzacji ceł domagała 
się większość przedstawicieli życia goopo-da-r- 
c.zcco, w szczególności odnosi się to do znacz­
nej większości przemysłowców, którzy pod­
kreślali brak należytej ochrony celuei 1 Ciężką, 
■walkę konkurencyjną, jaką zmuszeni są to­
czyć z wyrobami zagraniczne-mi. Drugim mo­
mentem przemawiającym za w aloryzacją była 
konieczność zdobycia platformy w rokowa­
niach polsko niemieckich, platform, która u- 
możJiiwilaby czyn lenie w ich toku ustępstw 
celnych, trzecim momentem, przemawiającym 
za w aloryzacją była konieczność z a h a m o w a ­
nia imnortu tcwaiow luksusowych i o cha­
rakterze cizyslo-konsumcyjnym, który to im- 
pori nicacatpliiwie wpływał znacznie na bier­
ność naszego Lwilansu handlowego.

Muno jednak wszystikich tych względów, 
przem aw iających za w aloryzacją cal, prz>epro- 
wndzen-ie je j w praktyce nie było rzeczą ła ­
tw ą, gdyż mowy być nie mogło o sumarycz 
nem przeliczeniu stawek celnych na nową 
walutę ziołową, t. j- o podinie-s:enim ich o 72 
proc. Szkody, jakie takie zalatwion.e musia­
łoby za sobą pociągnąć dła życia gospodar­
czego, byłyby wielkie. Skutkiem logo byłaby 
ogólna zwyżka cen, zwichniecie ustalonej ko­
rzystnej równowagi między cenam i produktów 
rolniczych, a wyrobów przeimysłowincb, u- 
trud-n'ien:e a niejednokrotnie uniemożliwienie 
szeregu niezbędnych mwe-stycyj w naszym 
przemyśle i rolnk -bwie-

Sfery o fic ja ln i dały dowród dużego zrozu­
mienia sytuacji gospodarczej —  z jednej stro­
ny, przeprowadzając w zasadzie waloryza­
cję , z drugiej stromy —  przeprowadzając ją w 
■pekr jedynie częściowo, stwarzając trzy gru­
py, grupę towarów dla których cla  zostały w 
pełni zwaloryzowane o 72 proc., do której na­
leżą glówrde towary luksusowe, na grupę to-

iedatni. Ułatwi to znacznie naszemu prze­
mysłowi konkurencję z wyrobami zagranicz- 
nemi, rozszerzy jego zbyt na rynkach we­
wnętrznych, jako niewątpliwy skutek pewnego 
ścieśnienia przywozu towarów zagranicznych. 
W handlu natomiast bezpośrednio można li­
czyć się z pewnem zmniejszeniem obrotów, 
orae ze zwyżką cen, ograniczającą jednak 
tylko do szczuplej grupy zagranicznych wyro­
bów luksusowych i czy-sto —  konsumcyjn >ch, 
co jednakże me może mieć większego w pływ u 
na ogóln-° ksztatłowani-e się cen. W  innych 
grupach towarów zwrżka cen test mało praw­
dopodobna ze względu na ostrą konkurencję 
wewnętrzną.

Te pewne ujemne skutki, które zres-ztą wy­
stąpią tylko w odniesieniu do pewnej szczu­
płej ilości przedsiębiorstw7, zostaną wkrótce 
usunięte i zastąpione, przez znacznie większe 
korzyści, które przypadną w udziale całem u 
handlowi. Prizedewszystkiem więc zmniejszc 
ny nieco chwilowo obrót z zagranicą powróci 
wkrótce do dawnej normy, zwłaszcza w razi1 
zawarcia traktatu handlowego z Ninnwami. 
Równocześnie wzrośnie bardzo silnie obrót na 
rynkach wewmęfrznych Witońcu zniesiona w 
j '3  reg.lementacja przywozu towarów7, spra­
w iająca, że krok ten uważać można łąezmie z 
jedynie częśeiowem pi-zeprowadzeniem walo­
ryzacji ceł, za zwrot rządu ku polityce han­
dlowe; raczej litera ln e j, ułatw7', znacznie i u- 
prośc; proceder nabywania i importowania to­
warów z zagranicy.

Tak więc konkludując, możemy stwierdzić, 
że -waloryzacja ceł i częściowe zniesienie o- 
gratuczeń przywozowych, są krokami celowe- 
mi, przemyślanemi, pełne mi korzyści dla na­
szego życia gospodarczego, jako calośc-i, a 
równocześnie dzięk' pewnym doniosłym zmia­
nom, jakie wnoszą one w politykę handlową, 
otwderającemi nową erę w7 lej dziedzinie-

Kranika ekonom iczna.
-0&O--

Z ważniejszych zm ian zaznaczyć należy w przy­
wozie znaczne zm niejszenie w grupie artykułów 
spożywczych, spowodowane zm niejszeniem  prz> - 

P flPR M T A  IiILA ^SU  HANDLOWEGO ZA STY- wozu /nóż, ryżu i n.ektórych art.kulów  boionir.l- 
CZEŃ. Mtodlug tymczasowych obliczeń Głównego | nych. Zmnieiszyl sie 'także przewóz .ud, chem .- 
U rzędu-Statystycznego bila.ns handlowy Za m. I kali; organicznych Pouażniejsze zwiększenie wy- 
slyczfcń 1928 r. przedstawia się jak następuje: kazuje gruna chem ikalij nieorganicznych, spowo-

Przywieziono ogółem 354.350 tonn, a A ś c i  I dowane wzrostem awozów sztucznych, a a lt, ma- 
271.100.000 zl , wywieziono zaś 1.790.754 tL . , n , I s z y n ,  oraz m aledalów  i wyrobów włókienniczych 
wartości 2 13.437.000 zt. W obec zwiększenia się wy- 
wozu o 3.006.000 zl., bierne saldo bilansu lian

d r u g ie j  p o lo w -ie  NIN w ie k u .  Na i Ulowego z m n i e js z y ł o  się d o  52A -9.000 z l .

W wywozie natom ias' podkreślić należy wzrost 
eksportu węgla i koksu, przetworów ropy, zwie­
r z e  żywych, produktów zwierzęcych i materiałów



s N O W A  R E F O R M A ’

Z a w a « 3  yr s h i l t i o r i n j o w e  z a  m o t o c y k l e m . swej jednak hegemonji światowej w łyżwiarstwie 
Thunberg wycofuje się z aktywnego sportu i star­
tował obecnie po raz ostatni. Hotelarz z Helsings- 
forsu opuszcza na zawsze taflę lodową, na której 
zdobył laury światowe.

HRAKuWSKI OKRĘGOWY ZWlĄZEE PING­
PONGOWY, powołany do życia z in icjatyw y Ż. 
K. S. „Hakoah" w Krakowie, odbył konstytuujące 
walne zgromadzenie, na którem reprezentowane 
b yły : K. S. „Craeovta", T. S. „O rlęta", Ż. R. K. S. 
„Amatorzy", R. K. S . „L eg ja", , Ż. T. S .“ i Ż. K. 
S . j.H akoah".

W najbliższym  czasie rozegrane zostaną zawo­
dy jednostkowe i drużynowe o mistrzostwo okrę­
gu. W kładka roczna wynosi tymczasowo zl. 10, 
połowę w płacić należy przy wpisie. Zgłoszenia 
towarzystw względnie sekcyj pingpongowych z ca­
łego okręgu krak. (województwo krakowskie) na­
leży skierować pod adresem sekretarza: T. Pacyna, 
Kraków, Mazowiecka 2.

Moda dla panów.

•Nowością nieznaną jesizoz“ w polskim sporcie są  zawody ski'kjóringowe za motocyklem, które w cza­
sie tegorocznej zim y w Niemczech nie należały do rzadkości. Ilustracja nasza przedstawia startu­
jących  za/wodniiików w wyścigach skiikjóringowych, izo.rgainmzowainych przez Niemiecki Klub Automo­

bilow y w stolicy Flinsbergu.

w łóknistych. Pow ażniejsze zm niejszenie wykazuje 
grupa art-j kulów spożywczych, przyczem głównie 
zm niejszył się wywóz ja j, zbóż strączkowych i 
chmielu, wzrósł natom iast wywóz m asła, m ięsa 
i cukru.

ZEZNANIA O DOCHODACH. Term in do składa­
n ia  przez osoby fizyczne i spadki waLujące (nieob­
jęte) zeznań o dochodzie dio wymiaru podatku do­
chodowego na rok 1928 przesuną.! M inister Skarbu 
z dnia 1 m arca do dnia 1 am ja 1928 r.

POGŁOSKI O UCHYLENIU ULGI OD PODATKU 
OBROTOWEGO N IEPRA W D ZIW E W  związku z 
pogłoskami o rzekomem zarządzeniu m inisterjum  
skaibu, uchylającym  z pod ulgowej stawki podat­
ku obrotowego tranzakcje towarami pochodzenia 
zagranicznego, stw ierdzić m usim y, iż dotychczas 
taide rozporządzenie się nie ukazało.

Rozporządzenie m in. skarbu e  dnia 22 grudnia 
1926 r. rozszerzyło stosowanie ulgowej —  1 proc 
staw ki podatkowej odnośnie wszelkiego rodzaju 
towarów, a w ięc i pochodzenia zagranicznego przy 
sam oistnej sprzedaży hurtowej, skupie zawodowym 
oraz przy sam oistnych przedsiębiorstwach w yko­
nyw ania dostaw. Rozporządzenie to nie zniosło 
ałxiwiązku prowadzenia prawidłowych ksiąg han­
dlowych, jako warunku korzystania z w ym ienio­
nego ulgowego opodatkowania.

W YROK ZASĄDZAJĄCY W  STR A W IE BAN­
KRUCTW A SPÓ ŁKI SP IR Y T U SO W E J W TU RC JI 
W ydział handlowy sądu otcrggowego w W arszawie 
ogłosił wyrok w głośnej 9prawue banku tureckiego 
w Angorze, wytoczonej przed sąd«m warszawskim 
przeciwko Bankow i Ziem iańskiem u w W arszawie. 
Bank turecki m ianowicie wystąpił ze skargą o za ­
płacenie 200.000 funtów tureckich (odpowiadają­
cej sumie 900.000 zl.). Sąd okręgciwy zasadzi! 
Bank Ziem iański na zarlacen ie  tej sumy. Proces 
tern jest epilogiem nieudanej imprezy dzierżawy 
monooolu spirytusowego w Turcji przez przedsię­
biorców polskich. Bank Tu-reikd zastępowali 
w procesie adwokaci, prof. Konne, ad w. Rajlm  
d Olśnickii, Bank Ziem iański zaś adwokaci: B ie ­
law ski, Tom icki i Bogusławski.

POŁĄCZENIE OKRĘTOW E GDYN7 Z N ORW E­
GIĄ. W  dniu 17 b. m. odszedł z Gdyni pie- rszy 
parosatek regularnej lin ji okrętowej „Jaederen" po­
między Gdynią a  przystankam i zachodniej Nor- 
wegji. Oddział towarzystwa „The Polish Shipping 
Company Ltd" w Gdańsku, znajdujący się w Gdy­
ni ul. Portowa 4 przyjm uje w szelkie zlecenia oraz 
udziela bliższych inform acyj.

GRECJA  P R O SI O UDZIAŁ PO LSK I W TAN­
GACH S a LONICKICH Poselstwo greckie w W ar­
szawie zwróciło się do m inisterstw a spraw zagra­
nicznych z prośbą o zachęcenie sfe- gospodarczych 
Polski do w zięcia udziału w III  targach saloim- 
ckich, które odbędą się w czasie od 16 września 
do 1 października b. >r.

■

Zesportfu.
O g ó ln a  h la su b ik a c ja  o lim p ijs k a

Jak  było z góry do przewidzenia, druga Oi.mpia- 
da zimowa, podobnie jak pierwsza w St. Moritz, 
zakończyła się pełnym triumfem Norwegii. Zdobyli 
oni na 13 punktowanych konkurencyi w .ogólnej 
klasyfikacji przeszło dwa razy tyle punktów, jak 
sto jące tuż za nimi St Zjednoczone. Nie hylo 
wprost konkurencji, w której startu jący Norwedzy 
wychodziliby bez punktu.

Pięknym i w ynikam i na tej Olimpiadzie może się 
poszczycić Finlandia, której narciaistw o n« lak 
wysokie wzniosło się wyżyny. Maleńki ten kraik 
za jął zaszczytne trżecie m iejsce przed .Szwecją.

K lasyfikacja sam a przedstawia się nast : 1' Noi« 
weąja 95 punktów: 2) St. Zjednoczone (45 okt.); 
3) F inlandja (35 pkt.); 4) Szw ecja (34 pkt.); 5) 
A ustrja (24 pkt.); 6) Kanada, " I  pkt-); T  Belgia 
(8 p k t) ;  8) F ran cja  (7 pkt l ;  9) Anglia (7 pkt.); 
10) Czechosłowacja (6 p k l.), 11) Szw ajcarja  (C 
pk1..); 12) Argentyna (5 pkt.); 13) Niemcy (4 pkt.) 
i 14) W iochy (3 pkt.).

Poiska nie zdobyła ani jednego pnnktn; prawdo­
podobnie znajdzie się na pierwszem m iejscu 
wśród państw niepunktowanych. Aozkolwiek wy­
stęp naszych reprezentantów nie udał się, jeśli 
idzie o sam ą puktację, o tyle z drugiej strony w 
dobrem świetle przedstaw 1 ogółowi poziom sportu 
polskiego. W  system ach przeprowadzania rozgry­
wek, jakie są stosowane na Olimpiadzie, gdzie za­
leży na jak najszybszem  je j ukończeniu, i szczę­
ście odgrywa pewną rolę —  a ono nam  w każdym 
razie w Śt Moritz nie sprzyjało.

KCBIEGY KONGRES SPORTOW Y.
Na podstawie uchw ały II. Polskiego Kongresu 

Sportowego, odbytego w r. ub., specjalna Kom isja 
utworzona przez Związek Związków przystąpiła 
do organizacji pierwszego Kongresu dla spraw spor­
tu i wych. fizycznego kobiet.

Term in Kongresu wyznaczony został na dni 14—  
15 kw ietnia b r. w W arszaw ie.’ W  Kongresie będą 
mogły w ziąć udział delegatki kobiecych klubów 
sportowych oraz wszelkich organizacyj, pracują­
cych na niw ie w ychowania fizycznego kobiet.

Kongres wywołał już zainteresow anie w’ .św ię­
cie sportowym wogóle, w szczególności zaś w sfe­
rach kobiecych.

Dla naszego życia spo-lowego pań, a  głównie 
dla propagandy idei wychowania fizycznego wśród 
kobiet, Kongres m ieć będzie niezawodnie wielkie 
znaczenie. o §o------------

Kronika sportowa.
PODZIAŁ KLUBÓW  PIŁKA RSKICH  NA K Ln- 

SY  W  OKRĘGU KRAKOW SKIM  doznał obecnie 
po cażnoj -zmiany z chw ilą likw idacji rozlaniu. Na 
podziale wygrały przedewszystkiem kluby, które 
się  zgłosiły do Ligi ikręgowej. I tak obok dwóch 
klubów, Cracovii i W isły , należących do I igi pań­
stwowej PZPN. istn ie ją  w okręgu kluby ki. A, B  
i C. Do kł. A należy 12 klubów klasy A : Garbar­
n i ,  Juti7onka, Korona, Olsza, Podgórze, Sparta, 
W awel, Zwierzyniecki, T am o ria , Mafcjcabi,'* Gra­
co viu rez., W isła rez. 25 (dubów jest klasy B , re­
szta klasy C. Ostatnie dwa kluby klasy A spa­
dają do Klasy B, —  w ich m iejsce wchodzą 2 klu­
by B-klasowe.

Obecnie ma być rozstrzygnięta kw estja jedno­
czy dwugrupowości, t. j. czy m a,ą grać ze sobą 
w szystkie 12 klubów między sobą dwukrotnie w 
1 grupie, czy też w 2 grupach po 6 klubów, a 
m istrze grupowi finał o m istrzostwo okręgu. Spra­
wiedliwszy jest bezwzględnie system  jednogru- 
powy.

I i  iENINGI SE K C JI PŁYW A C K IEJ TO W . SPORT. 
„W ISŁ A " W  KRAKOW IE odbywają się we wtor­
ki i czw artki każdego tygodnia od godz. 7— 8 w ie­
czorom w basenie krytym YMCA. Treningi prowa­
dzi m istrz polski, kpi Kuncewicz.

M ISTRZ O LIM PIJSK I THUNBERG w łyżw iar­
stwie jest jedynym  Finlamdczykiem, który zw ycię­
żył ca łą  grupę 9 Norwegów w olim pijskiej konku­
rencji w' St. Moritz i przyczynił się do uzyskania 
takich sukcesów, jak pokonanie 2 rekordów.’ św ia­
towych, od 14 lat nietkniętych, a  ustanowionych 
p>-zez rekordowego łyżw iarza M athlesena. M.mo

Przypuszczam, -że wybory nie zaabsorbowa­
ły na tyle umysły „płci 'brzydkiej1*! aby nad- 
chodząca moda -wiosenna nie budziła zro­
zumiałego zainteresowania. W tej dziedzinie 
zachodzą tak ciekawe zmiany, dyskretnie za­
stosowane do panującego ducha czasu ^cho­
ciażby ten czas trwał tylko kilkanaście tygo­
dni), że warto o tych interesujących kwestjach 
nieco porozmawiać.

Moda przynosi narazie zasadnicze zmiany 
w zakresie koszul, krawatek, kaipeluszy i  stro- 
lu domowego. Ulubionym materiałem na ko­
szule mianowano popchnę niejedwabną. Tło 
kolorowe, a mianowicie rozmaite odcienie nie­
bieskie i_kremowe aż do brunatnego, a  na tem 
twarzowein tle delikatne desenie kratkow a­
ne i  prążkowane. Kołnierzyk sztywny abso­
lutnie z tejsamej maiterji; dłuższy czas noszo­
ne białe kołnierzyki do koszu) kolorowych mo­
da tegoroczna kategorycznie odrzuca. Miękie 
kołnierzyki obowiązują tylkb do koszul spor 
towych.

Krawatki bedą noszone z ciężkiego jedwa­
biu, bardzo miękie i wełniane w drobne ży- 
wobarwne desenie na przeważnie niebieskiem 
tle,

Kapelusze dyktuje moda wyłączne „angiel­
skie", to znaczy dyskretne w  barwie i kształ­
cie, (miękie, rondko może być uad czołem 
fantazyjnie zgięte ku dołowi. Tak zwa.ne „me­
loniki" skazane są ostatecznie na banicję i 
zagładę. Dominuje barw a brunatna i .popiela­
ta, rondko wystebnowane lub lamowane w ą­
ziutką bordką. Kolor zielony, długo fawory­
zowany będzie dego roku w zastosowaniu do 
kapeluszy zupełnie wyeliminoawny.

Po domu obowiązuje długi „dressing-gowp", 
czyli witamy powrót długiego „szlafroka" w 
kratkowanym jaskrawym kolorze, jak go no­
szono przed laty, wyłącznie z lekkiej wełny 
lub flanćli, z jednobarwnym kołnierzom i pa- 
skieni. „Pyjam y" i „bonjourki" wyszły z mo­
dy, te pierwsze zeszły wyłącznie do roli gar­
nituru nocnego. m/m.

Różne wiadomości.
NIEWIDZIALNĄ LATARNIA MORSKA 0  do­

niosłym  wy^ałamku donoszą pism a araglielsklie: 
Szkot, p . . Baird, przed rokiem zaczął Tooić do­
świadczenia z latarnią monsiką własnego ^ im y- 
.slu, oświetloną promieniami niiewddjzia.inemi. Św ia­
tło la tam i widoczne jest na ekranie tylko dla 
łych , kitónzy z/najidują się  tuż obok niej, będzie 
ona zatem  skuteczną, obroną przeciw samolotom 
•nocnym. Ani pilot w aeroplanie, ani wywiadowcy 
pozostali n a  ziemi nie mogą na.wal przypuszczać, 
że latarnia skierowała swe promienie na dany 
samolot.

Dalsze usilne doświadczenia z tym nowym wy 
nalaizibiem, mogącym m ieć nieobliczalne skutki 
w ew entualnych w ujmach lat przyszłych, podjął

kapitan Hutckiuson, który przeprowadził daśw.ad' 
czen/ia a  telew izją transatlantycką.

KUCHARKI! Z ORDERAM* Do zamożnej ąodzi- 
ray w Paryżu zgłosiła się skutkiem anonsu 
w dziennikach, przystojna kobieta, licząca akoło 
35 lat życia, jako kucharka. Pani domu, Której 
kandydatka do kuchni bardzo się podobała, sipo- 
strzegla na je j piersi czerwoną kokardkę. A w ięc 
Legja honorował Ba —  ale obok c^egj w ianiu! 
belgijski krzyż wojskowy z palmami. Na za,py- 
•tanie zdziwionej pani domu kandydatka do ku ca­
ni opowiedziała je j swoje dzieje. „Pocmodizę z km  
dżiny zamożnej w Belg ji. Podczas wojny N iem cy 
wywieźli mnie do Hancu eru. gdaie m usiałam  go­
tować w kantynie wojskowej. W idziałam  dużo 
(zajmujących rzeczy i donosiłam o nich wywiado­
wi francuskiemu. Gdy się to wy dało, J .i imcy oka* 
zali mnie na śm ierć, a-le zdołałam uciec do Ho- 
landji, a stąd do F ran cji. M arszalek Foch rozma­
wiał ze m ną i w ystarał się dla minię o Legję h o ­
norową. Rodzicie moi zaginęli, a  ja , pouczyw szy 

j się  gotować w Niemczech, pracuję obewnie jako 
•Kucharka". W zruszona pani doumu, przyjęła n a- 
iychmiiast tak niezw ykłą kucharkę. Ale fx> kuku 
dniach kucharka nocą zniknęła, zahraiwszy za 
sobą gotówkę, obligacje i klejnoty łatw ow iernych 
chlebodawców. Gdy chlebodawcy przybył, do ko­
m isariatu z doniesieniem o tej kradzieży, ujnaeli 
tam swoją kucharkę z orderami, którą uwięzili* 
policja jako nałogową złodziejkę

KOŚCIÓŁ ANGLIKAŃSKI PRZECIW KO W Y ­
ŚCIGOM CHARTÓW, Prasa londyńska donosi: Bi-, 
skupi kościoła anglikańskiego urządz'1!  w Lora* 
dynie wielkie zgromadzenie celem  uchw alenia pro- 
testu przeciwko wyścigom chartów. I a  zgroma­
dzenie przybyli także zw olennicy tych -wyścigów 
i usiłow ali zakłócić obrady. IVtedy w ojow niczy 
biskup z L ichtlield  zaw ołał' „Ten, kto tułaj przy­
chodzi, musi się godzić na nasze zapatryw ania. 
Kto nam będzie przeszkadzać, zosłtami i wyrzucony 
przez policję, którą już w ezw ałem ". Po tem oświad 
czeniu dalsze obrady toczyły się w zupełnym  soo- 
koju i zakończyły rezolucją, w zyw ającą wlaaze* 
ażeby nie pozwalały na urządzanie wyścigów char­
tów. Dlaczego biskupi anglikańscy w ystępują spe­
cjalnie przeciwko wyścigom chartów, nie. wiemy.

P REM JE  ZA SZ YBKIE DONIESIENIA O POŻA­
RZE. Ażeby straż ogniowa w Berlin ie mogła otrzy 
m yw ać jak najszybsze zaw iadom ienia o pożarach, 
tak zw ana m iejska Depuiacja dla sp n w  ogniowych 
zaprowadziła premie pieniężne za doniesienie q 
pożarze, które pierwsze dostanie się do wiado­
mości straży ogniowej W iadomość taka nie możo 
pochodzić od jwszkodowanego pożarem lub jego 
rodziny i domowników. W chodzą tu w grę osoDy 
obce, jak naprzyklad przechodnie, lokatorzy tub 
sąsiedzi płonącego budynku i t. p. Prem ja za ta ­
kie doniesienie wynosi 5 m arek. Zarządzenie ta 
istniało w Berlinie przed wojną i zostało obecnią 
wznowione.

PO DZIESIĘCIU LATACH ZNALAZŁA OJCA 
SWEGO DZIECKA. Ciekawy proces toczy1 się te j  
m i dniami przed sądem pewnej m iejscow ości 
w Gzeeh-nsłoiwacji. Historia, poprzedzająca ten 
proces, jest następująca: Przed dziesięciu laty  Te­
resa Matscha brała udział w zabawie wojskowefl 
na froncie jaiko pielęgniarka wojskowa. Baiwiono 
się aż zbvt dobrze, tak. że dotychczas wizorowa 
Teresa została w 9 miesięcy od krytycznej nocy 
m atką. 0  uwodzicielu swym nie w iedziała n"* 
nad to, że nazywał się K,ovac i był przyetoji ydt* 
eleganckim poruozmikiem. Przygodę, słan o ., iacą  
zwrotny punkt w je j życiu, odpokutowała dz>i-w- 
czyina latam ’ wstydu i niedostatku. W reszcie po­
stanow iła wyszukać o jca swego dziecka i nap i­
sała 61 listów do 61 b. poruczników, r o s z ą c Tofe 
nazwisko Kovaoa, apelując do ich  honoru i m iło­
sierdzia, aby sprawca nrzyzma. się do ajcoebwa. 
W  tydzień potem otrzym ała Teresa ust od dra 
Kolomama Kowacza, adwokata w Sfcuhlwedssen- 
burgu, w którym  tenże oskarża o uwiedźemie 
Em m ericha Kowacza, kupca w N. i ofiaru je się  
jej jako świadek, ponieważ p rw p o nu ra  sobie ze 
szczegółami ową noc fatalną. L a  podstawie (»go 
listu Teresa Matscha oskarżyła swego uwodzi­
ciela i w ygrała proces o alim enta.
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J .  S T A N O  

K r a k ó w , S m o le ń s k a  17, 
T e l .  577. 142

n m i n i o n a
Basztow a 11. Tel. 311 i 4 0 6 4

M a g a z y n  p rz y h o ró w  
b iu r o w y c h .

[

T R O L I T ,  e b o n it ,  f lb e r  w 
p ły ta c h  ! la s k a c h ,  pre- 
sz p a n , m ik a  — e t c . ,  e tc .  
B I U R O  T E C H N IC Z N E  
S .  S Z A J E R .  K R A K Ó W , 
p i. W W . Ś w ię ty c h  8, I  p .

T e l .  4154. 54

F c r t c  p i a n y n
FM P IA tił 

P lk n llU  
K L  BOLO O l

#3 n a n d i  
p r z y  b .  f c f c g r .1

K r a k ó w  — P a ła c  Spiski

O g ł a s z a j c i e  s i ę

w Frzeuiouniku ..Kouiel Relupmg"

W arszaw ski Skład
P rzy b o ró w  fo t o g r a f ia . 
Szewska 2 . Tel. H 2 k

l U b e z p l e c z a n J a l

Towai-stwo nbe.piecien na t r i

„FENIKS”
u l. i w  G e rtru d y  8 , ta l. 273

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

W Ł A D Y S Ł A W  J e n k n e r  u 
n io w a ż n ia  z jf i ih io n ą  k s ią ż  
k ę  s t a n u  o f i c e r s k i e g o  —  
w r a z  z k a r t ą  m o b i l i z a c y j  
n ą , w y s ta w io n ą  p r z e z  P .  
K .  U .  K r a k ó w - M ia s to .  — 

H 9

O g ł a s z a j c i e  s i ę

w ..Nowej B t lo rm if

DUŻA FABRYKA ARIT1AM METALOWYCH W FOLSCE

poszuhiije technicznego tiyreKiora
W ym agane: zupełna samodzielność i dokładna 
znaiomość w masowej fabrykacji m ałych a r­
m atur najnow szym  systemem oraz długoletnia 
praktyka w pierwszorzędnych fabrykach^ —  
Szczegółowe oferty z odpisami świadectw i tp. 
należy nadsyłać pod: ^Armatura" do Biura

„B u ch ", w Poznaniu, R ata jczaka 36. 150

„SUPERFOSFAT"
Fabryki Nawozów S z .nożnych 

JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
< Lwów, ni. Kopernika 9. —  Tel. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach kredyto­
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył­

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we W róbliku szlacheckim , p. ]0co, 

st kol. Rym anów, tel. Rym anów 6. 1 4 4

t a f t

I

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — LrakOw. Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korcz’,nskiego.


